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Pod hasłam· i Pok ju 
I_ walki o· realizicii: Planu &-letniego 
ałończyły się gminne obchody dożynkowe 

·WARSZAWA, 4. 9. - Dożynki gminne, które ludność 
w:iejska obchodziła w tym roku w radosnym nastroju 
z powodu pięknych zbiorów, uzyskanych w pierws~ym ro­
ku realizacji Planu 6-letniego, zasadniczo zakończyły się 
w niedzielę 3 bm. W tym dniu odbyło się w całym kraju 
kilkaset obchodów gminnych, w których uczestiiiczyli ma­
sowo chłopi ze wszystkich gromad. 

nictwa - Jacakowa. W czasie obcho 
du wręczyła ona order „Sztandar 
Pracy" Il klasy chlewmistrzowi 
Mieczysławowi Murachowi, który 
prowadzi wzorową chlewnię w PGR 
Duniri i wydatnie przyczynia się do 
zwiększenia pogłowia rasowej ' trzo-1 
dy. 

W roku 1945 obejrzało filmy 14.000 mieszkańców wsi. ·W ro. ·. 
ku 1949 - już 11 milionów. 2 kwietnia 1950 roku ~inister _ 
Kultury i Sztuki otwotzyl we wsi Bojadly pod Zieloną Górą 
pierwsze w Polsce stale kino wiejskie. W chwili obecnej 
dzial<I w Polsce około 600 · stałych kin wiejskich. Plan Sze­
ścioletni przewiduje utworzenie stcilego· kina w każdej więk­
szej qromadzie wiejskiej. - Stale kino wiejskie to jedno 

z wielkich osiągnięć rewolucji kulturalnej w Polsce. 

Obchodząc dożynki w dniu, w któ lę w przeszło 50 punktach woj . . 
l'Ytll w Warszawie kończył obrady szczecińskiego, uczestniczyło ok.Qło w 1 k Judow.e 25 .1 .fo~ki Kong~es Pokoju, pracujący 100 tys. chłopów, kobiet wiejskich, OJ s a 
ebłbp1, robotmcy rolni z PGR oraz młodzieży i robotników Państwo-
·pacownicy z pa.ństwowycb i spół- wych Gospodarstw Rolnych. · 
dżfelczych ośrodk?w maszynowych, Wraz z ludnością wiejską obcho- 5 · · • ł IO C h 
JJIOCI_lO podkreślali sw.ą wolę utrzy- dzili radosne święto żniwne robotni- zereg m1as wyzwo ny scowości. Inne oddziały koreańslqej 
J'(l~a trwałego pokoJu na świecie. cy fabryk, państwowych i spółdziel- . · . . armii ludowej przedarły się na za-
Wszystkie obchody zamieniły się w czych ośrodków maszynowych, któ- . PEKIN, 4.9. Z Phenianu ~onoszą, zdobyły :-.vie~e sprzęt~. Na wybrzez~ chód od Angang. W niedzielę wie­
masowe manifestacje chłopskie na rzy w licznych grupach wyjechali ze ogł~szony 4 września wi.e~zorem . wschodn~m I połudp..10"."Y_m. koreań czorem czołówki wojsk północno­
n:etz pokoju, a jednocześnie na na poszczególne obchody. komur;ikat. nacz~lnego d~wodz~wa ska ~rmia ~ud~wa, o~pier.a~ąc kor;~ koreańskich, znajdowały się w odle­
~ecz przyjaźni ze Związkiem Ra- Z wielu uroczystości dożynko- ~ore~?skieJ arnu~. ludoweJ stwie~- ataki przec~wmka, rowniez rozwiJa głości zaledwie 8-9 km . n~ pół-
dzieckim - ostoją i gwarantem te- wych, obchodzonych w ubiegłą nie- dza, IZ na wszystkich frontach ":"0J- swe natarcie. nocny zachód od Kiondżiu, . wa-
go pokąju. Wyrażając na obchodach dzielę na Pomorzu - najokazalej ska lu~o~e kon~ynuowałr, walin °.- *** żnego węzła kolejowego i drogowe-
do~y'nkowych swą wolę walki o trwa wypadły dożynki w zespole PGR, w fe~sywne .. Od.działy armn ludowe], LONDYN, 4.9. Jak donosi tokijski go na południowy zachód od ' Po-
łj< .- pokój, chłopi akcentowali, że ich Witosławiu w pow. Wyrzysk, dokąd kto~e . wyzwoliły · ~G'\YAN, ?°i;>arły. korespondent agencji Reutera dnia hang. Ogółem od niedzieli rano woj­
udziałem w tej walce będzie zwięk-1 przybyło ponad l-0 tys. osób, a wśród zacięte kontr~tęki meP1'7:YJaciela i 4 września wojska pólnocno-koreań- ska północno-koreańskie operujące 
s~e wysiłku dla całkowitego wy- nich delegacje chłopów .z woje- prowa~zą. daleJ swe i:iatarcxe. W ":'al ·skie wznowiły ofensywę na wszy- na froncie wschodnim, .posu,nęł11 się 
konania planów produkcyjnych, wy wództw: poznańskiego, olsztyńskie- k'.łc~ '.Jakie ~oc.zyły się .w tym reJo- stkich frontach. Prowadzą one .w naprzód o 22 km, dokonując zara­
n.llatjących z Planu 6-letniego. go i szczecińskiego. W obchodzie nie, I>:Ieprzy.3acie~ stracił 1: 500. za1;Ji- szczególności silne natarcie na wy- zem wypadu w kierunku Jongczon 

W uroczystościach dożynkowych, tym udział wzięła przewodnicząca tych ·1 ran?y;,c~ zolnier:y 1 oficerow brzeżu południowym po laótkim w kierunku zachodnim .. 
, ·kłóte pdbyły się w ostatnią niedzie- zarz. gł. Zw. Zaw. Pracowników Rol oraz 100 Jencow. WoJska ludowe zaciszu spowodowanym ulewnymi 

'~_łlowa 
4eszczami. Druga dywizja amery-. . . 

k . k • k . eh·· -- eh. ~~~~~ ~p~!1~~~~~A~11t;~: Tajfun łlad Japattią Prow·o ac1a. a-mery ans a " . ina ska północno-koreańskie zajęły mia~ . 
sto TABUDONd w odległości 25 km NóWY JORK, .4. 9. - VJ nledzie-

. · · · . od Taegu lę nad zachodnią Japamą szalał 

4· zabitych i 1 rannych w -wyniku nalotu samolotów USA Według' dalszych doniesień. kor~s- gty~btowny ~!ii kt_~ ń°"~g :-
., · · pondentów z kwatery główneJ wo1sk c czasowy , . orue.s1e. Ili .• • o o, 

PEKIN ' ....._ ki pa ~krzyd- amerykańskich, na froneie wsched- SI><?wodował srme:r~ cona,JmmeJ. 250 
, 4. 9. - Jak donosi Agencja ~owych Chin, w dniu 29 ł L..ua ·• ro1!!iPOtó~a~::;e . zda" I ru·m WoJ'ska północno-koreańskie za- o~o?·. Przeszło tymąc _os?b od~osl'J 

sierpnia' samCJloty a.merykańskle dokonały ponownego nalotu na te- ach samo 'l w. .._.a ~ ~a . . . . ciężkie rany a około cw.i.erć mi&na 
rytorium chińskie. niebieskim pólu . dow~ łasno. ze I Jęły_ w me~zielę ANG~NG i posu?~- powstało b~z dachu' nad głową. 

samoloty były amerykanskie. ły się daleJ na południe od tej m1eJ- Szkody ~.~teri~lne są bard""" cięz". Cztery myśliwce amerykańskie sierpnia od Sitr'.lny Korei nad miej- ··- ~ ~J 
tYpu ,,P 51" ukazały się w dniu 29 scowością chińską Lakoo-Shao. Po · klie. Według komunikatów pollcyj-

spenetrowaniu tej miejscowości. po- 1err0-r p 011•• y 1-ny _ w H 0 n •-K 0 n a u nych blisko 20 tysięcy domów ule­
łożonej w odlegfości 3 km od gram- " li 6 gło całkowitemu 7l!lliszc.zeniu, 22 ty. Rozkaz dzienny 

dowódcy Vietnamskiej armii ludowej 
cy koreańskiej, S.amoioty skierowały Władze brytyjskie 'prześladują ludno. śt chił\ską siące domów domało poważnych u-
się w.zcU.uż biegu rzeki Jalu na szkodzeń, a przeszło 170 tysięcy zo-
wschód li dotarły do wSi Czang Tien PEKIN, 4. 9. - Jak donosi ,Agen- kraju, Ostatnio zdarzył Się wypadek, Stał'.> zalanych. Wdchura zrzucała z 
Hokou, g"-'e dostrzegły 7 dz'onek C:J'a · Nowych Chin, władze brytyi- że z grupy 29 studentów - 20 W'ła- szyn wagony kolejowe li tramwaje~ 'PEKIN, 4.9. Jak donosi rozgłośnia ua ' ł ,_ <J>.~ tel af' tel f 

Gł t d chińsldch, płynąrych pod na· gą "e- skie w Hongkongu od 4 miesięcy dze brytyjskde zabroniły prawa zej- amaw. ~""'PY efrf_ 1czne i , e o-„ os Vie namu", owódca naczelny ~ • · · ł d h d,.......ó 
Pub.likańską. Jedna z nich była h'>- prześladują · bez ·w.szelk:kh powo- ścia na ląd w Hongk'.lngu, co . wywo- mczne l zrywa a ac Y z vm w. vietnamskiej armii ludowej - gen. ł · b N l ł · · lub lowana przez 12 ludzi. dów Chińczylćów zamieszkałych w ła o wsród nich zrozumiałe głę o- a morzu u ego zmszczenau ·u-

Vo Nguyen-Giap - ogłosił z okazJ'i · d k b · _,_ "---• k-" 700 sta•tkow' Samoloty amerykańskie zniżyły tym mieście f ograniczają WJaz o- ie o ur.zenie. „.,...,ou=i ... u o vio · . · piątej rocznicy proklamowania Re- k' d H k 
się do wysokości .aaledwie 10 me- bywateli chińs 1ch · o ong ongu. 

publiki Vietnamskie) rozkaz dzien- trów nad powierzchnią rzeki i J. e- Prześladowania te przybrały na si-
ny ·do ·żołni~rzy i ofiCerów. tat . h . h z - p r a cy w rozkazie tym gen. Vo Nguyen- den 1lJ nich zaczął ostr.zeliwać holo- le zwłaszcza w· os n1c czasac . m I a n V n or m 

waną dżonkę, zabijając . jej wfaści- Utworzono specjalne urzędy poli- ' 
Giap stwierdza, że vietnamską ar- ciela Yjn Shiao-Lina i raniąc dwie cyjne, w_ których brytyjska policja żądają robotnicy przemysłu metalowego 
rrtię. ludową czekają W. najbliższym osoby spośród załogi. Łódź · została bada ch1ńskkh pasazerów, przyby- · 
czasie gwałtowne w_alk1 na wszyst: przebita kulami w 9 miejscach, a wających do H'Jngkongu, dokony- WARSZAWA, ł. 9. - Za Pl'łYkła.- stwowycb zakładów ~mocy ukol• 
~eh frontach .. Armia lud~wa . m1;1s1 budka z instrumentami nawigacyj- wuje rewfaji i często ich blje. Wła- dem robotników zakładów staracbo- nycb, za.kładów wytw&~c~ych a.pa­
stę !'rzy~ot~w3:c do wy~rama me Je- nymi została zdemolowana. dze brytyjskie ®abroniły działalno- wickich fabryki traktorów „Ursus" ratury oświetleniowej A-51 I innL 
dneJ_ ~~zn_eJ ?1:w! w ciągu na~cho- Następnie samoloty slderowały ści przeszło 30 chińskim . organfaa- i za.łog!i fabryki wodomierzy we 
d~~CeJ J~me~ I z1~y. Jednostki a~·- się w dół rzeki i dotarły d<;> wsi cjom sipołecmiym. Wrocławiu, żądania przejścia na no­
'Jll!l ludoweJ i ~~ziały i;>ar~yzanc~1e Koo-Lau-Tse, gdzie jeden 2 nich z Coraz . częściej zachodzą . wypadki wy system normo\\'.ania.. pracy w:Y­
·muszą atakowac I nękac meprzyJa-1 wysokości "lkOło 20 metrów ostr~- umyślnego, prowoJfacyjhego naru- Suwają robotnicy innych. mKJadów. 
~ela ni~us:annie i wszędzie, by j~- Uwał grupę ludz.i. hQlujących dżon- szania :przez policję j 'żołnierzy ' bry- Robotnicy ci, doJDagają się wp:ro­
sienna I zunowa ofensywa zakon-1 kę, Trzy osol;iy .zostały zabite a pjęć tyjskich granicy Chińskiej Repµbli- wadzenia norm tecbni~ycb, pr.iy­
czyła się całkowitym zwycięstwem. odµfosło rany. Łódź spłon_ęła. ki Ludowej. Samoloty brytyjskie w stosowanyc ś·ciśle do konkretnych 

pi"re&?:ło 50 wypadkach przekraczały warunków pra~y: WYdajności ma-­

Podwójnie w.ołni 
rozpoczynaią nowe iyc;e 

PEKIN, 4.9. - Według 4oniesień 
radia Phenjan, z 17 powiatów prowin 
cji południowy Kensan - 10 powia­
tów zostało już wyzwolonych. Na wy 
zwolonych .terenach ptzeprowadzanl' 
są wybory do lokalnych władz pt)­
wiatowycb, gminnych i wi~skich. 
Ludność bien:e gremialny udział w 
wyborach, P1ilnife5tują.c gorące prag. 
n1enie uniocnien~a władzy lud11Wej i 
szybszego wypędzenia z Korei agre­
sorów amerykańskich. 

F.ot<>: Kraska 

W nied:llielę przynyła do Łodzi kilkudziesięcioosobowa. grupa. butni. 
k6w - przodowników pracy. celem obejrzenia. sztuki p. t. „BOHA­
TEROWIE DNIA POWSZEDNIEGO" . ..,.. Na zdjęciu: . folwita~e hut­
ników przez włókniarzy i zespół Tea.tru Nowego w Łodzi na Dwor· 

cu Fabrycrmym. 

bezprawnie chińską grainicę po- szyn, jakośCi narzędzi, rodzaju ope­
wi~trzną. . . racji · tecbriicznej ' i kwa.łifj,ka.cji ro­

Wład:z.e brytyjskie w Hongkongu ~otnrlko'W. Dotyche7.asowe normy -
uniemożliwiają studentom chiiiskim zdaniem metalowców - , są. pr.ie­
uczącym· się za 'grab:icą powrót dÓ stiuza:ł~, nłeprzystoscwane do . no-

. wycb,- usprawnionych ' metod pracy 

S
. _p· .0. RT„.O W. A 1· hamują inicjatYwę · robótmków, 

,. . 

DYSKUSJA . . ~ ' 

pra.gnących stale rozwiJa.ć produk-
cję. 

W licznych listach napływających 
do zarządu głównego Żwiązku Za.· 
wodowego- Metalowców, roootnfoy 
na konkretnych Pl'ZYkładacb udo-
w;i.dniają kopiecznOśe wprowadze­
nia nowych norm. 

W. stolicy z '~kim !la.mym żąda­
niem wystąpili robotnicy z pań-

Palmi.ro Tognatti 
powrócił do Rzymu 

XiV Międzynarodowe Targi 
w Plowdłw 

W Płowdiw (Bułgaria) odbyto si~ 
uroczyste otwarcie XIV międzyna.: 
rodowych targów, w których bierze 
udział Związek Radziecki, Kraje 
Demokr1;1cji Ludowej oraz liczne fir­
my państw kapitalistycznych, 
Duże zainteresowanie wzbudzają ł RZYM, 4.9. - Sekretarz generalny pawilony ZSRR, Polski, Czechosło­

Włoskiej Partii Komunistycznej Pal- wacji, Rumunii, Węgier i Albanii. 
miro Togliatti wrócił w niedzielę ra- Międzynarodowe targi w Płowdiw 
no do Rzymu z miejscowości Ivrea, odźwierciedlają olbrzymiP sukcesy 
gdzie przebywał 12 dni na kuracji w mas pracujących Krajów Demokra-

, 2, s'zpitalu po wypadku samochodowym. cji !,oudowej, kroczących na drodze 

str 
3 I 

._ _____________ • Stan zdrowia Togliattiego jest dobry. do socjalizmu, 



SED na nowym etapie rozwoju Przemówienie przewodniczącego Zarządu 
Głównego »CARiT AS« ks Wincentego Lem party 

BERLIN, 4.9. Zgodnie z uchwał~ tami politycznymi .za granicą.W tym Fielda - stwierdza komunikat --nie na I Polśkim Kongresie Pokoju 
II plenum Komitetu Centralnego czasie wielu emigrantów popełniło zostało jeszcze zakończone. Można . · · · dzi Niemieckiej Socjalistycznej Partii poważne błędy polityczne. W rezul- się spodziewać, że ten pierwszy ko- Idea .~brony po~o~u jednoczy na-1 wytrwahśm?' l walczyc bę emy ra Jedności SED Biuro Polityczne usu- tacie tych błędów i słabości ideolo- munikat stanowić będzie wkład do rody r?znych ras 1. Język.ów. Praca zem z wami. nęło z partii Paula Merkera, Leo gicznej przekształcili się w narzędzie sprawy dalszego wyjaśnienia i oczy- robotnika, chłopa I inteligenta pra- Tam na zachodzie imperialiści zno Bau_era, ~runo Goldhammera, Willy wroga klasowego i coraz bardziej szczenia partii od znajdujących się cującego spełnia wizję Chrystusa o wu uzbrajają_ narody, ażeby rozpę­Kre~keme1era, Alexa Ende i Marie oddalali się od par~ii. Osobiste i li- w niej WYfZUtków, od wrogich agen jednej owczarni. W szeregach obr01i t~ć ~ową WOJn~ bra!obójczą. Nasze Brei~erer za kontakat z agentem stowne kontakty 1',1elda w Berlinie tów i drobnoburżuazyjnych elemen- ców pokoju nie brakło księży kato- z1em1e zachodnie, ktore po wiekach W_Ywiadu . amerykańskiego Noelem i w innych miejscowościach trwały tów. lickich widzimy ich dziś na sali 0 _ powróciły do ojczyzny i zostały za-Fieldem 1 udzielanie· wydatnej po- do wionsy 1949 r. tzn. do chy.rili uja- . b adu.' h . gospodarowane ręką chłopa, a fabry mocy wrogowi klal!owemu. wnienia i aresztowania bandy Rajka K_omu~kat podkr~ślając znacz~nie r • Jącyc nad sposobami ~alki z ki uruchomione ręką naszego robot-Towarzysze Bruno Fuhrmann, na Węgrzech. Jednakże i po 1ym CZUJ?,Ości, !trytyki 1 samokr~yki. w t~, którzy chcą rozpętac nową nika są solą w oku kapitalistów za-Hans Treubner, Walter Welling część osób utrzymujących kontakt z partu stwierdza na ;i:akonczerue: ~03nę światową. My kapłani kato- chodnich. 
i Wolfgang Langhoff, których dzia- Fieldem nie znalazła drogi do partii. Nasz no":Voobrany komitet. central- liccy dobrze pami~tamy słowa Chry­łalność doprowadziła do pośrednie- W toku dochodzeń wyjaśniło. się, że ny w związku .z ~~~ami d~cho- stusa: „B~ogosła~eni P?kój cz~ią­go popierania wroga klasowego zo- szereg byłych emigrantów nie chce dz~ń centralne] ~omisJ1 kontr~li par cy, albowiem om synanu bożymi na­stają pozbawieni prawa wykonywa- pomóc partii i zakomunikować par- t~3nej w ~prawie były~h ef!ltgran- zwani będą". Dlatego w myśl nauki nia jakichkolwiek funkcji. til o wszystkich wydarzeniach. Po t?w w kraJach _zachodmch me zląkł Chrystusa myśmy w kazaniach, 

Komunikat stwierdza, że podsta- procesie Rajka osoby te nie zawia- się samokrytyki. szkołach, na zebraniach, w rozmo-
wa. oskarżenia w stosunku do wszy- domiły partii o swych kontaktach Komunikat powyższy jest dowo- m~ch prywatnych i w trójkach po­stki~h 10 osób jest wspólna: wielo- z Noelem Fieldem, a uczyniły to do- dem, że obecnie rozpoczęto walkę ko3owych br:1li czynny udział w tej letm~, a częściowo istniejące do o- piero wtedy, gdy tego od nich zażą- z tym szkodliwym liberalizmem. Roz walce 0 pokoj. 
statmego czasu kontakty z przed- dano. począł się - stwierdza komunikat- Napotykaliśmy w naszych pracach stawicielami wywiadu anglo-amery Dochodzenie w związku ze sprawą nowy etap w rozwoju naszej partii. pokojowych na duże trudności, ale 
kańskiego, w szczególności ze szpie­
giem amerykańskim Noelem Fiel­
dem, którego nazwisko figurowało w 

:dokumentacą procesu Laszlo Rajka, 
odbytego w Budapeszcie we · wrześ­
niu 1-949 r. 

Na procesie tym dowiedziono, że 
Noel Field był głównym pomocni­
kiem Allena Dullesa (kierownika u­
tworzonego w czasie wojny w Szwaj 
carii . ośrodka europejskiego wojen-

Nowy sukces Teatru Nowego 

,~Bohaterowie dnia powszedniegou 
budzą zachwyt · ~ąskich i łódzkich przodowników pracy 

no-strategicznej służby wywiadow- Teatr ~owy .. w . Ło~i wystawi~ Po przedstawieniu publiczność zgol dych aktorów i jego zasadniczym zało .czej Stanów Zjednoczonych). sztuk "ier k e p ark E M d t ł oł · akt ki · . Noel Field ofic.J'aln.ie uchod-'. ł ·a ę wę„ s .1 J ~s i vy • an.,i ~wa a ze~ ow1 ors emu wspa- :ż:eruem jest służenie klasie rob".ltni· ,„ ~ pt. „Bohaterowie dnta powszedniego . -małą owacJę, obdarowując go kwiata czej. 
-przetj.stawiciela charytatywnej l<"o- Tematem sztuk~ jest praca hut~ów mi, po czym odbyła się herbatka to- C J 

Widzimy to po zachowaniu się i 
Rzymu. Mimo, że lud nasz katolicki 
razem z księżmi wołał o mianowa­
nie stałych biskupów i proboszczów, 
Rzym milczy. A to milczenie wiele 
mówi. Dlatego musimy pamiętać o 
ziemiach zachodnich. 

Na piersiach większości z nas sia 
odznaki bojowe, ale i są odznacze­
nia za prace pokojowe. Jesteśmy 
księżmi katolickimi. Prawa wiary, 
moralności i jurysdykcji uznajemy 
i chcemy podlegać naszym bisku­
pom, a jako synowie ludu chcemy 
iść z ludem. Jaki rodzaj polityki 
i gospodarowania wybierze sobie 
lud - my wprzęgniemy się do wspól 
nej pracy dla zdobywania sprawie­
dliwości, ładu i odbudowy naszej oj­
czyzny w pracy pokojowej. 

Pragniemy was zapewnić, że bę­
dziemy wspólnie włączać się w Pla• 
nie 6-letnim do walki o utrzymanie 
pokoju. (Oklaski). 

misji kościoła unitarnegv w Euro- w Csepel, ambitna walka o zwięk- warzyska połączona z dyskusją na te- • • 
pie, w rzeczywistości zaś był bezpo- szenie produkcji dla przedterminowe- mat sztuki. ----------

Dut:bowni średnim współpracownikiem Dulle- go wykonania Planu 5-letniego. W d k .• b ał ł sa w organizowaniu sieci szpiegow- ys us31 za r g os przew. Zarz. 
skiej. Field jako kierownik tej or- Na uroczystą premierę w dniu Gł. Wł6kniarzy - Krzywański, pod-
ganizacji udzielał materialnego po- 3 bm. przybyli: charge d'affaires po- kreślając, że zasługą zespołu Teatru W szeregach 

Wt;t!iłrlt:U 
Obroriców Po1'oJa parcia emigrantom polity.::zny:n i w selstwa węgierskiego - Gardos, atta- Nowego jest przybycie hutników do 

ten sposób nawiązyv.rał z nimi kon- eh~ kulturalny poselstwa węg!er- Łodzi. dla obejrze!11a tej s~i o~az BUDAPESZT, 4.9. Odbyło się tu- gierskiej Republiki Ludowej, który tal.et i przyjazne stosunki. oraz doko sk~ego - Deak, dyr. Inst. Węgier- wyraził zad.ow?lerue z fak?t, ze świa~ taj posiedzenie krajowego komitetu z pełnym zrozumieniem i dobrą wo­~ywał werbunku do amerykanskil'h skiego V.: , Warszawie - Csaplar~s, pracy nal~zycie zro~ał ~łęboki obrońców pokoju duchownych kato- lą ustosunkował się do interesów organów szpiegowskich. Przedosta- p:zedstawicielka ~<? PZPR - Sie~ ~e~ szt~i o;az wyciągrue zen wła- lickicb. W toku posiedzenia poszcze kościoła katolickiego. wal się do rófoych polityczn:v•:h kierska, przedstav:iciel ~Ł P~P_R. 1 sciwe wmoskL gólni duchowni dali WYfaZ zadowo- • . grup emigracyJnych przy pomocy przew. R~ • - Minor, kilku?zies~ęciu Charge d'affaires poselstwa w~gier- leniu, jakie wywołało w całym kra- Y/ ~akonczenm dr Horvath stwier jednej i tej samej metody: podawlł prz~dov.:mkow pracy ~ ~ut .sląskich ' i skiego, Gardos powiedział: „Jesteśmy ju zawarcie porozumienia między dził, .ze wszyscY: duc_ho":'Ili powinni ~ę za przyjaciela prześladowaaych z łodzkich fabryk włokienmczych. głęboko przejęci, że sztuka tak wspa rządem a episkopatem. stanąć P? strome. wielkiego • ruchu ąntyfĄszystów, dziElki c7.emu zdoby- ---------------- niale została wykonana. Tematem sztu . w obronie pokOJU, popierac gol wał nieząsłuo7.ne zaufanie. Główr.q ki jest socjalizm, niech więc sztuka Se~etarz .Konu~tu dr Horvath brać udział w pracach lokalnych Ko 
jednak przyczyną jego ,.sukcesów" Prognoza pogody ta uczy nas jak go należy budować" . wyraził wdzięcznośc rządowi Wę- mitetów Obrony Pokoju. 
była nie jego własna zręczność, lecz Zachwycając się . realistycznym i arty ------------------------------przestępc.za, polityczna beztroska by Po przejściowych przejaśnleniach. stycznym wykonaniem sztuki oraz 
łych członków niemieckiego emigra- ponowny wzrost zachmurzenia z dziękując zespołowi aktorskiemu, 
cyjnego kierownictwa w krajach drobnymi lub przelotnymi opadami, mówca wzni6sł okrzyk w języku pol­
zachodnlch. począwszy od zachodu kraju. Rano skiln na cześć wieczystej przyjaźni 

W daisz1m ciągu komunikat KC miejscami mgiy" lub zamglenia. Tem polsko-węgierskiej. 
SED omawia szczegółowo nzłałal· peratura do 19 stopni. Słabe wi;ttry W dalseyin cl1fgU ża&i~rali głos ob. 

· ność Fielda, który w 1939 r. nawią- z kierunków południowo-zacbodpich 0b. Siekierska z KC pzp_ą, Turski . 
zał kontakt z niemieckimi emigran- i zachodnich. z CZP Hutniczego, Piecha - wice­

Rozbudowa wyższych uczelni 
przew. Zw. Zaw. Hutników, Banasiak 
- racjonalizator z ZPWF im. Gwar­
dii Ludowej, Grabowski z Huty Ban 
kowej, Ramusowa włókniarka przod. 
pracy, Borgula z KW PZPR Kato­
wice, Malinowski 1Z KŁ PZPR, dy­
skutując nad treścią i wykonaniem 

. Dziennik Ustaw nr 35 zawiera roZ­
porządzen.ia ministra Szkół Wyż­
szych i Nauki w sprawie utworze­
nia nowycl1 wydziałów, katedr wraz 
z połączonymi z nimi zakładami na­
ukowymi oraz samodzielnych zakła­
dów naukowych na wyżr.zych uczel­
niach: 
· Na Politechnice Ł6dzkiej na Wy­
dziale Włóldennfozym tworzy się 
katedrę Tkactwa. 

Teohnol<>git SZkła; na Wy-dz. H\lltn.lceym 
tejże uczeln.i - lootedry: Mechainflk! Tech 
nleznej (II) oraz Gazowmctiwa 1 K-:>k· 
oownictwa. W Akademii tworzy tię ted: 
.zakł.ad Anallzy Technicznej Metali. szituki . . 

Na Polltechnice Sląskjej w Gliwicach - . . . tworzy się Wydz. Górniczy wrarz z k.a• 26-letni ZMP-owiec, przodownLlt 
tedraml: Matematyk!, FizY'ki. Chemii [ pracy z Huty Kościuszki i najmłod­
Górnlczej, Mineralogii 1 Petir0<grad'l:i, Geo- szy wytapiacz w Polsce _ Henryk log!! Złóż WęgLa, Gó-rnktwa Ogólnego, . . . . . • Górnictwa (I), Górnictwa <m, Górni· Kowal, omawia3ąc wysiłki hutmkow 
ctw.a (Uf. Miernictwa Górnlcz~go, M~- o zwiększenie produkcji stali z 30 na 
szyn Góm.ic~ych, Mechant.z.acj1. Kopalń, 35 ton, powiedział: „W sztuce zwięk-Elelctrytiikach Kopalń, Przeróbki Mecha· d k · d 35 t „ nkzneJ Węgla. szono pro u cię o on, a moJ ze-

spół młodzieżowy w Hucie ,,Kościusz 
ko" zwiększył z 30 na 58 ton. Wypo­
wiedź młodego ZMP-owca została 
przyjęta niemilknącymi oklaskami. 

Na Politechnice WroclawsldeJ: n:a WY· 
dziale Lot.niczym - kate<lrę Sprzętu Lot 
niczego. na Wydr.. Elektryc7.nym - ka• 
tedrę Przenoszenla Przewoc:lowego, na 
Wyd7.. Mechanicznym - katedrę Silni· 
ków Wodnych l Pomp. 

Na Uniwersytecie Wrocla.wskim na 
Wy<iz. NnUik PrzyrQdnlczy.ch. tworzy się 
Ogród Botaniczny, jako zaJda<l naukawy. 

Kazimierz Dejmek, artysta Teatru 
Nowego, dziękując dyskutantom za 
szczere wypowiedzi, podkreślił, że 
Teatr Nowy zrodził się z bWltu mło-

AMERYKANIE NA KOREI 

y 

..... 
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rys.K.Gtul 
Zdrada bezpieczeństwa 

Na Polltechn1ce Gdal\skleJ - Wydzlal 
Agrotechniczny wraz z katedrami: Che­
mii Ogólnej, Gleboznawstwa, Uprawy 
Roś' l n .. Elektryfilkacji, G<>spodltrki Rol· 
nej, Ma-szyn Rolnlozych, Budowy Maszyn 
c:lo Przeróbki Plooów Rolnych, Techno• 
logi! Produktów Spożywczych Rolni· 
·czych, Technologi! Proc:luH>tów Spożyw· 
.czych Zwlerzęcyoh: na Wydz. Chemlcz. 
nym tej?e Politechnik! tworzy się ka· 
tedrę Technol-ogU Tłuszczów, a na Wyc:lz. 
Mechamicznym przemianowuje si~ kate­
drę Budowy Parowozów i Maszyn Par0o 

. wYch na katedrę Bu<lowy Mas-zyn Paro­
WY<"h . 

W Ai(ademlt Górn!czo-Hntnlcze,I w Kn­
kowle - tworzy się Wydz. Mineralny 
wraz z katedr arni : .Suirowców Minera i• 
nych, ChP.mii Minet'alneJ. Budow>anych 
Materiałów Wiążących . Mas,zyn Przemy· 
myslu MineTa.1nego. Ek.srploatacji Zlót 
Skalnych, Cerami•ki (I), Ceramiki (Il) , 

Dziennikarze sportowi o naradzie! 
Kobiety wybierają 

RED. GŁUSZEK „Sztandar Mlo- litycznego KC PZPR. To powinno! komórkach to 80 procent pewnoki RED. OLESIUK „TT11buna .Robot• dych''. być rezultatem naszej narady. Musi- uzdrowienia i oczyszczenia atmosfe- nicza". 
Konferencja tego rodzaju byla ko my zwrócić uwagę na pewne galę- ry na boiskach i ringach. Kwestia. 

nieczna.. „Dziennikowi Łódzkiemu" zie sportu, którym grozi ze strony widowni nie jest zagadnieniem tak Ko1:ferencja t~lko polowiczn~e należy się pelne uznanie za jej zor- wroga klasowego wielkie niebezpie- poważnym, jak to próbowano stwłer spelmla swe ~a~anie. Br~k. by~ g~-ganizowanie. Wymiana doświadczeń czeństwo. dzić na naradzie. wnych aktorow. zawo:lmk6w i dzia-d.zialaczy, zawodników i prasy spor- la.czy. Zbyt malo uwagi zwróc:ono 
towej może przyczynić się do zlik- RED. KRÓLEWSKI „Glos Robot- RED. WOJCIECH KACZMAREK na szO'!Vinizm, który jest podstawq Rady Kobiece - to nowa forma widowania awantur na naszych boi- niczy". D t 'k z h d „, eksce~ow. _Klubowy szowinizm prze. szerszego udziału kobiety w życiu skach. Konferencja, mimo braku niektó- " z ~~ni • ac 

0 
.m · . . „ obrazil się obecnie w szowinizm 

·sue rad9 

społecznym i politycznym, umożli- Do· braków organizacyjnych nale- TtlCh działaczy spelnila swą rolę Inic1a~y\ca „Dziennika ~ódzkiego zrzeszeniowy. wiająca jej wzięcie czynnego udzia- ży zaliczyć źle dobrany termin i przyczyni się niewątpliwie do wy- z~slugu?e na pe!ne uz:iani~. Naresz-łu w realizacji Planu 6-letniego. Nic (dziennikarze po niedzieli pracowali plenienia niepokojących wpływów cie d.z_ialacze i ~ubhcyści sportowi RED. SKIBICKI Pob A . p„as też dziwnego, że pracownice Zakła- do pó:źnej nocy i nie wszyscy mogli w naszym sporcie, a szczególniej w znaleźli wspólny 3ę~yk. Oby uchwa- Oddz. Łódzki. fi owci dów Przemysłu Pasm11ntervjnego p1'Zybyć na konferencję) oraz brak pilkarstwie. ly konferencji traf1lY na podatny . . . przybyły tłumnie na zebranie. na sali samych zawodników i trene- grunt. Zle się stało, ze. ':'e przybyli na rów. Wydaje się, że konferencje te- RED. SZUMLEWSKI „Polskie Ra naradę prz~dstawic1ele ŁKS Wlók-Referat nc1 temat Planu 6-letnie- go rodzaju powinny być organizowa dio" Łódź. RED. SKOTNICKI „Dziennik Bał niarza. To 3est karygod~e. Bo włlt-go wygłosiła dyrektor Zakładów - ne ...,eriodycznie. Na każde3· z takich Konferenc3'a niewątpliwie przy- tycki". ' śnie ci panowie .Powinni wysłuchać Kalinowska. " c d b bil źl konferencji powinnu nastąpić spraw czyni się do usunięcia zlej atmosfery Pracę przy uzdrawianiu naszego zy 0 rze zro ' czy e. 
W wyniku wyborów do Rady Ko- d?enie wykonania poprzednich u- z boisk i ringów. sportu musimy zacząć od wychowa-

biecej wybrane zodały: Matylda chwal. nia najpierw dzialaczv sportowych. Karsz, Mielczatek, Lipiil.ska, Kaizcr, RED. WYDRA „Dziennik Zachod- RED. TARGOSZ „Dzłennłk Pol-
Budner, Pyszna , Saniuk, Kumer RED. GOŁĘBIOWSKI „Trybuna ni". RED. TOMASZEWSKr ,,Głos Włel ski". ; Krysiak . Ludu". Nie wystarczy dość slów dla wy- 4 Prócz takiej ogólnoPolskiej na'ra· Zebranie zakończone zostało pod- Dla mnie będzie najważniejsze, ja- rażenia uznania dla „Dziennika kopolski". dy powinny zebrać się 'robocze na-jęciem szer cgu zobowiązań indywl- kie skutki ta konferencja przyniesie. Łódzkiego" za inicjatywę zwołania Konferencja. byla niezwykle istot- rady we wszystkich miejscowo-duolnych. uchwaleniem rezolucji o- narady. Zagadnienie kultury w spor na i bardzo cenna, o czym świad- ściach, gdzie 'rozwija się życie spor-raz wrlaniem de:ieszy do Frezy- RED. WIESŁAW KACZMAREK cie piłkarskim powinno stać się d!u- czyl 'J?OZio1!1' tak r_ef~ratów jak ! dy~. towe i w myśl uchwal l6dzkie;1 na~ denta RP Bolesława Bieruta, w któ- ,Sport." gofalową i konsekwentnie realizowa- skusji. Niewątpliwie po reahzac1i rady powinna nast4pić zdecydotvaM rej zebrane przed<> t&Wicielki robot- Po tej konferencji m11simu się ną akcją. Sąd.zę, że zadanie to w wyiy~z~ych u~talon'l!ch na_ konfe- waliła z wszelkiego rodzaju eksceaa­nic łódzkich zad <:?klarował:v swój u- ; · -brn!ć pnl;twzni2. bu ~ile<"udowa-1 :za rndzie spoczywa na kotach i 1clu- rencji, 3u:t w niedługim czasie u3rzyl mi na boiskach pilkarskłch i ńn-dział w •vvbnaniu PJ :--1 1111 fl-l~~niel? •' >tie 'U.Jykonywać uchwaly Biura Po- bach. Odpowiednia „robota" w tych my lepszq atmosferę na boisk~ . gac1"' -
iDZIE"lliNIK Ł6DZKI -nr Z43 (is66; 



K. Krysiak kapitan sport.owy ŁOZPN 

Walka o kulturalne zachowanie widzów 
i zawOdników w sporcie· wyczynowym'. 
- Sport Jest z]awłsklem o charakterze dzieckiego, musi' stanąć na barykadach 

na wskroś społecznym. Zadanie swe wy obrońców pol<oju. 
wodzi z potraeb społeczeństwa i temu Spottt Polski Ludowej jest tworem 
l!Połećzeństwu ·w całości służy. Sport w młodym i i:ozwlja się w myśl słusznych 
PGlsce Ludowej otrzymał poważne . za. założeń' ideowych, które mu dala nasza 

Partia w uchwale -KC PZPR. .Nic wolno 
dania_ włączenia się w nurt życia (loli. nam dopuścić do żadnych odchyleń w 
ty_cznego, kuituralno.oś'o/l·atowego I g_o. zrębach tej .budowli. A rysy takle i od­
spodarci;ego, stał się jed~,ą z tl~wigni pryski dają się niestety zauważyć. Jest 
oirństwa budu.1ą~ego socjalizm. W <;>kte..: to wynikiem słabej jeszcze umiejętności 
~le Planu 6-letniego sport musi byc P.O- naszycb młodych kadr, jest 'to tvYnlkiem 
m~cny w. tym dz}ele. W okresie Vl(Yt«iżo-1 z~ostrzającej się walki klasowej, w któ 
neJ Walki o pokoj milionów ptostych lu rej •wróg budującego się ustroju stara 
dzi .sport Polski Ludowej - za wzorami się wszelklml1sposobaml, nie pnebierając 
swego· wielkiego nauczyciela, sportu ra- w środka<;h, pogłępiać te rysy. 

W -lodzi jes-t · źle ~ =.;poza -lodzia.- ,nie lepiej 
D'o· !1fepokdją'cych objawów w budOWie stę nad - ·pńyezyńaml zła 1 poszukania 

socjallstycznej kultur.y ·fizycznej naleiy środkqw zaradCZIYCl'I: · 
zalic;yć zbyt często jeszcze obserwowa__ Jniojś,torem _teJ myśli w szerszej skall 
ne niewłaściwe zachowal\ie się widowni stała się Łódź. Nie dlatego, by się wy_ 
i zawodników w rlajpopularnieJszyeh bielić i rt!e · dla.tego, że „Dziennik Łódz­
dzi.edzina'ch sportu wyczynowego z ' pliki\ ki" w sposób nie zawsze właściwy „roz. 
ną~ na , czele. _ . _ roblł1 ' _łódzltie awaptury w fali , ogólntt-

czas na,Jwyźszy · postawić zagadnienie polskiej. 'Nie stoimy też w ·sytuacji, te 
walki o kulturalne zachowafiie widzów w .sportowej Łódzi wybuchł pożąr. 01> 

1· gracźy ńa naszych boiskach, czas naj. ' ga~zenia którego · poprosiliśmy o pomoc 
wYższy Przystąpić do ;Wielkiej ofensywy cały kr,aj. _. .. 
6 podniesienie pózlomu k1Hturalnego na W Łodzi jest !Ie. f,ódź zdaje, sobie z 
seych· imprez sp0rtowych. tego sprawę. Uczyniła to w formie zdt­

cydowanej. Poza Łodzią jest nie lepiej. 
Okręg łódzki stal się ostatnio terenem Łódź chce dać ~wój wkład d_o tego dzie. 

k!lku gr.ubszego kalibru awantur na· l;lo_ ta i zaprasza inńych do współpracy. 
iskach f,~łk~ noż_nej i na ringach bokser. w refe~acie rnqim postaram się: 1) za­
sklch„ odz nie jest pod tym względem rejestrować objawy zła, 2) ·postawić tezy 
Odosobniona. ·Inne , okręgi przeżywają to nakreślaJące z itrubsza linie dyskus,fl. 
sa1'lo . . Ale - to tadna pociecha dla Łodzi. Wymiana myśli w ,dyskusji tak szero­
FaktY Pqzostają faktamt: Fakty ~e bud_zą kiego grona !ml!i • wysunie niewątp-llw_,e 
niesmak, rozgoryczenie. ·przysparza3ą wnioski, które 's.taną sie po odpowled. 
k~opotów, _opótntają rozwój zdrowych nim pr7epracowaniu podstawą stworze_ 

waldem i - nie znając się ani na spor- ria tzw. strónnlczych -sędziów - to po_ 
cie, ani na obecnym, aktualnym pozio. spolite gałgany, o których nie można po 
mie I szamach polskiego zespołu w po_ ważnie mówić i których na szczęście nie 
równaniu z takim samym stanem prze- wielu już mamy. Gorsza natomiast Jest 
ciwnika - przekonani są o konieczności sprawa, że zarówno prasa, jak i znawcy 
zwycięstwa polskich barw dla zadowole. sportu, a już z reguły protestujący skar 
nia swej „dumy narodowej'', historycz-1 żą _się nagminnie •na stronniczość sę. 
nej „polskiej krzepy", choćby · ona była dzlów. Temu kłamstwu trzeba wydać sta 
z epoki husarii I sienkiewiczowskich za_ nowczą walkę. Nie powinno się w ogóle 
gończyków „Dzikich pól" .. ,Musimy wy. moim zdaniem, rozpatrywać protestów z 
grać, bo tego wymaga nasza historia, tra głównym motywem stronniczego sedzio­
dycja potęgi i mocarstwowości", „musi- wania. Sędziów trzeba systematycznie od 
my czy powinniśmy wygrać z „jakimiś mladzać i przeszkalać. Od sędziowania 
tam " Bułgarami, czy maleńkim naro- oderwać słabych, a tępić tchórzów, schle 
dem „Albanów" - oto typowe nastawie. biających widowni. 
nie naszej widowni na tego rod7Jaju im­
prezach. Przegrana - sta:10wi odrazu 
klęskę, porażka - żałobę narodową, -pne 
waga pr„.eciwntka - obrazę historyczne} 
dumy narodowej . . 

Brak znajomości rzeczy, brak obiekty. 
wizmu, kładzie odrazu na oczy tłumu 
Widzów bielmo ślepoty I powoduje wy. 
szuklwan!e najrozmaitszych przyczyn 
niepowodzeń, ooza naprawdę Istotnymi. 
A stąd już tyll<o krok do gwizdów, l(ro 
żnych pomruków. nuc;mia butelek i ka­
mieni, krok do ekscesów przynoszących 
ujme nie tylk<;> sportowi. ale i narodo_ 
wL • 

z.-wo~nicv ... ' 
4 czwarty rodzaj awantur n11 

boiskach powodują główni 
aktorZY spektaklu soortowe 

go - żawodnlcy. 

Porządkowi 

6 Szósty rodzaj zajść powodują PO­
rz,ądkowl. Ciekawe, że nie brak po 
rządkowych, a właśnie ich obec. 

ność-. Niemrawość służby porządkowej, 
tepota umysłowa, brak pedagogicznego 
wyczucia jak należy postępować Z PO­
szczególnymi rodzajami awanturników, 
ospałość, większe zainteresowanie grą 
niż spełnianiem trudnej i ·odpowiedzial­
nej funkcji - oto glówne grzechy na. 
szej stużby porządkoweJ. 

7 Siódmy rodZaj zajść powodują pija 
cy znajdujący się zarówno wśród 
graczy na boisku, jak l wsród wi-

dzów na trybunach. Nie przestrzegamy 
istniejących przepisów zachowania po_ 
rządku publicznego na boiskach, które 
wyraźnie mówi_ą o eliminowaniu pija. 
ków, nie wykazujemy żadnej czujnosct 
wobec podchmielonych, nie doceniamy 
w ogóle niebezpieczeństwa ze strony pl. 
jaków i patrzymy na nich pobłażliwie 
przez palce. Nie zwalczamy miłośników 

„ćwiartki" wypitej jednym haustem tuż 
przed wyjściem gracza na boisko, co się 
traktuje j~ko „doping". 

8 
Niegroźne zazwyczaj w rozmiarach, 
ale psujące całość widowiska, są 
awantury spowodowane nlesfor_ 

nym lub łobuzerskim zachowaniem się 
niedorostków. Tu zdaje się łatwym roz.. 
wiązaniem sprawy byłoby wydzielenie 
,.tewnego sektora widzów dla tej do 1'60 
cm (do lat 14) wzrostu publiczności i po_ 
otawienie przy nlej paru porządkowych 
o zaci~ciu pedagogicznym. Mieszanie 
dzieci i niedorostków ze starszymi w tłu 
mle widzów - to anomalia pod wzglę­
dem wychowawczym, które powinny 
być co prędzej usunięte. 

Starałem się zarejestrować najbardziej 
typowe przykłady złego zachowania sti: 
widowni i graczy na naszych boiskach. 
Nie łudzę się, że Jest to już pełna icn 
lista. Dyskusja odsłoni niewątpliwie wię 
kszą ich ilość. Dotknąłem też tylko psy_ 
chologicznego ujęcia tła i przyczyn róż­
nicy rodzaju awantur boiskowycb. Ta 
rzecz wymaga systematycznego zajęcia 
się rejestracja i klasyfikacja tyJlowyc:b 
wypadków i całego studium psychologl. 
czno_socjalistycznego. Na materiale za_ 
rejestrowanych faktów chciałbym teraz 
wytknąć główne tezy ao ayskusjL Wy­
daje mi się, że nasza szeru.Ka publiczna 
dyskusja ma do spełnienia - następU1ące 
zadania: 

t. Zdanie sobie sprawy z tstn!e,iącego 

stanu rzeczy. 
2. Wyjaśnienie przyczyn zła, 
3. Wysunięcie pomysłów zaradzenia 

złu. 
4. Poruszenia najszerszej opinii .pu~ll. 

cznej interesującym nas zagadnieniem. 
form masow,ego ,ruchu sportowego, zi;iie. nia systemu naprawy istniejącego i ze 
kszftałcają podstawowe_ za!_ożenla Ideowe w~zechmtar niezadowalającego ·stanu rze 
ka tuzy fizycznej. Musiało to wreszcie I ezy. . 
pobud;i:ić działaczy kultury fizycznej do To sa główne zadania naszego zebra. 
konli;cznoścl l!l'Untownel'(o zast<1nąwien1a nla t główne zad~nia mego referatu. 

' " Niepokojące objawy 

Widowisko sportowe mote być głębo. 
kim przeżyciem estetycznym. ale pod 
wpływem widoku brutalności walczą_ 
cych. niemiłosiernej kośby katdego przt: 
clwntka, który tylko znajdzie sle w za_ 
sięgu nogi. pod wpływem padafące~o 

gęsto „trupa", kontuzji I krwi, wariac. 
kich l'(estów nlezadovJolenfa z or-zeczeń 
sędziego ito„ atmosfer" walki na boisku 
przenosi sle do wyobraznl i obiegu krwi 
ludzi z widowni. Spotkanie sportowe 
nrzeradza się w igrzysko rzymskie z epo 
ki 7.del(enerowanego sportu i przestaje 
mlei' "okolwiek w'nólnego ze snortem. 

Stqd wypływaią 
podstawowe tezy do dyskusii· · 

Zajmę się nal!r~6d reJe~tracją obja~ów ·zie 
go zachowania się widzów i zawodników 
na . meczach piłki nożnej, rejestracją awan 
tur i · nie'pokoJących objawów obserwo­
wanych w codziennej praktyce piłkar-

skiej. ' 
Naletą do nich' <zaczne od najistotniej 

n)'Ch); 

· 'J Zajścia w szerszej skali, któ 
, re demobilizują życie całych 

, środowisk ;ludzi sportu i że 

sportem pozornie nic nie mają. 
cych wspólnego. 

'Dó tef kategorii zjawtsk zaliczyć trze­
ba zajścia· sosnowleckfe, gródzisk-ie I łódz 
kie. Te ostatnie n-a ·meczu GwardH war­
szawskiej z łódzkim Kolejarzem. 

· Jest to · rodzaj zajść. naJnlebezpiecznleJ­
szycli, bo podwaźał·ących podstawY po_ 
rządku i ładu publ cznego, . bo podważa­
jących . sens wartości kultury :fizycznej, 
jako idei i tormy wychowania społeczen 
stwa. Awantury tego rodzaju stanowią 
for<nę polltycz.nej dywersji i sabotażu. 
dokonywanych przez nieugwladómiom: 
JednoStki; które nie- zdają sobie nawet 
z tego_ sprawy, __ jak szkodliwą wykopują 
robotę, przeszkadzając w spos(ib zdecy. 
t!owany budowie socjalistycznej kultury 
ł\zyczneJ, części składowej budowy zr11-
bów· socjalistycznego ustroju w Polsce 
Ludowej. Zajścia podobne mogą ponadtt> 
bardzo łatwo być wykorzystywane przeli; 
wrogów . ustroju ludowego państwa na 
rzecz roboty w dużo szerszej skali, ant_ 
żeli to tylko kultura fizyczna obeimuje. 
Niewątpliwie polityczne podłoże tych 
za,lść na tle walki klasowej wynikłych 
musi · wzbudzić naszą największą czuj. 
noś,ć, i szybkie znalezień.le najradykal_ 

Ol>jaw to niebezpieczny, bo dający śwla 
dectwo średnloWiecznego upośledzenia 
ma.s ·riasz_y"ch czynnych i biernych (z wi. 
downii sportowców. 

_·fałszywa · ;,duma narodowa„ 
8 Trzecia - kategoria niepokoją 

cych tj0;iwlsk obserwowa­
. nych również niestety dość 
często na naszych boiskach - to 
a'lantury widowni w czasie fm. 
p:r:ez między.narodowych. Jest. to 
znowu smutna pozostałość po 
okresie tzw. mocarstwowości sa. 
na'cyjnego pokroju. 

Nasze wldo\Vnle Wielkich spotkań mię 
dzynarodowych lub międzypaństwowych 
składają się w pewnej części z laików 
sportowych, z Judzi żądnych dreszczu 
międzynarodowego spotkania, snobów -
którzy „muszą być" na takim meczu, bo 
co by Inne snoby o tym mogły pomy­
śleć. Snoby i nie tylko snoby na mtę_ 
deypaństwowej Imprezie spórtowej mają 
gdzieś tein w pamii:cl sukcesy polskich 
s~ortowców, pamiętają zwYciestwa poi. 
skiego ori:ża pod· Wiedniem czy Grun-

Klasycznym przykładem tego był w 
Łodzi mecz Związkowca Cracovii z ŁKS 
Włókniarzem. Przykład zresztą nie na1-
bardziej rażący i jedyny w Polsce. Nie. 
słusznie też. zdaniem znac·znej części 
sportowców Łodzi, rozrobiony na car11 
Polskę, w efekcie czego sprawa. 1ako za 
gadn!enie ol(ólne, nic nie zyskała, a z 
ŁKS Włókniarz zrobiono niesłusznie eks 
trakt brutalizmu, postrach polskich 
boisk. okaz nadający aie do panopticum. 
Cracovia . była wcale nie lepsza od Włók 
nlarza. a Parpan zdecydowanie wiecel 
zawinił od Hogendorfa. TYch kilka słów 
traktuję tylko i WYrażnie marginesowo. 
W z;igadnieniu ogólnym nie mają one 
żadnego poważniejszego znaczenia. 

5 'PilłtY r.odzaj zajść boisko­
wych powodują sędziowie. 

Sędziowie słabi i sędziowie tchórzliwi. 
Według mnie bowiem tylko te dwie ka. 
tegorie sędziów mogą wyprowadzić z 
równow.agt widownie i graczy. Katego. 

1. Jakie jest podłoże socjologiczne 
i psychologiczne poważniejszych 
zajść na boiskach? 

2. Kto urabia i w jaki sposób opi­
nię widowni w czasie meczu? Czy 
przedmeczowe i pomeczowe korygo­
wanie blędów w zachowaniu się 
widowni ma i jaki wplyw na awan­
tury? 

3. W jakich formach przejawia się 
walka klasowa i jakie jest tlo poli­
t11czne niepokojących zajść na boi­
skach? 

4. Jaką rolę wychowawczą ma do 
spełnienia klub, organizacje i wladze 
KF, prasa, radio, film itd„ w odnie­
sieniu do zwalczania zajść na boi­
skach? 

5. Jakie istnieją środki techniczne 
urządzeń boiskowych mające wplyw 
na utrzymanie porządku? 

Ol}ólnopolska dgskosja 
w sprawie podniesienia kultury w sporcie 

nłejszych środków z-aradczych. Z inicjatywy Red. . „Dziennika skiego" z Krakowa, „Dziennika Bał-1 płk. Sejda, delegat PZPN z Warsza-

. 2 Drugim rodzajE!m zajść na Łódzkiego" zwółana została wczoraj tyckiego" z Gdańska, „Dziennika Za- wy, mjr. Sawicki, prezes dziennika-

naszych Piłkarskich bois_ ogCŚ!nopolska konferenc1·a w sprawie chodniego" z Katowic, ,,Głosu Wiei- ,.....,. sportowych z Warszav;y - red. 
kach, w których biorą u. --„ 

dzial zarówno gracze, jak t wido podniesienia kultury w sporcie pił- kopolskiego" z Poznania, przedstawi- żołędziewski oraz przedstawiciel Lu­

wnia, są Z'WYkłe, ordynarne bur- karskim. Konfer!!ncja ta obudziła du- ciela Polskiej Agencji Prasowej, Pol- dowych Zespołów Sportowych 
d':9 w większej skali o prtebiegu · · • ' ' b " · G k . 

. . _ i . sty!u ,awantur,zd~sko.woląldc~i. ze zainteresowanie wsrod tych, kto- skiego Radia, „Głosu Ro otniczego , insp. ronczews i. 

}>Odłożem Ich jest najczęściej' smutna rym dobro sportu ·Polski Ludowej le- ,,Expressu Ilustrowanego" i in. Po zagajeniu i wygłoszeniu refera-

pozostałość sportu burżuazyjnego - szo ży na sercu. Po zagajeniu przez redaktora na- tu przez Kazimierza Krysiaka oraz 

wtnJ,z:m _kJubowy. \Vi'fgrana J:a wszelk<i W sali ORZZ w Łodzi zgromadzili ---•-ego ,,D2'Ji--••- ŁódZJk.ie.go" mgr. ko-referatu przez przewudn. w. KKF 
cenę, uczuciowe zaangażowanie się pew . d .. l . lk """'-'--'' "'-"1JU\."' N la dłu 
neto · środowiska, tzw. kibiców ·do stanu się- prze staw1~1e e nie ty o wszyst- Kazimierza Chmielewskiego, powoła- mgr. A. .onasa, rozpoczę się • 

białej gorączki, które w efekcie najczę- kich miast Polski, ale również·- i z pro no prezydium. Nie będziemy wymie- ga. dyskusJa. Trwa!a ona 0~?10 6 go-

śclej doprowadza widzów do szaleństwa ·wincji niać wszystkich tych, którzy zasiedli dzm. Podsumowarua d,Y, skUSJl dokon,ał 
bliskiego amokowi - jest ' główna p'l'zy. . ' . - ed s ł 

czyną tego rodzaju zajść. \ Bardzo licznie reprezentowana by- za stołem prezydialnym przed licznie zastępca r · „ po~ , or1i:anu g ow 

Wiodą .one. również w prost.ej Unii. do ła prasa . sportowa. zebranym audytorium, ale pragniemy nego G~KF .- W1esła"".. Kaczmarek. 

poważnego niebezpieczeństwa o szer- l?rzy stole przeznaczonym' dla dzien nadmienić, że m. in. byli tam przew. W zak'?nczemu „ dysk_usJ.1 uchw~lono 
szym zllsięgu społecznym. · Pierwotna _„_ . 'd . 1.' zed · · · li • • 1 t kt da 
główna ·przyczyna _ szowinizm _ . bar- i=arzy. ~1 z1e 1.smy pr staw1c1e Zw. Zaw. Włokniarzy - Krzywanski, rezo UcJę, resc oreJ po Jemy 

dzo łatwo ~rzerodztć się może bowiem następUJących pism: „Przeglądu Spor delegat GKKF - dyr. Nawrocki, obok. 

we wtórną , jeszcze niebezpieczniejszą ~ towego" Sportu" Sportowca" przedstawiciel PZPR - Dobrowolski W czasie dyskusji wysunięto wie-
w nienawiść, upatrywanie w . każdym T b • _" d " _• "d Mł ' 1 MP K od' 1 k' d d ' k ' 
sportowym przeciwniku _ WTO"ga. Objaw „ ry uny Lu u , „Sztan aru o- de egat Z - ostrzewa, przew - e wnios ow i ezy eratow , tore o-

to 'nłepokojący1 bo n!weczący momwoM dych" z Warszawy, „Trybuny Robot-j niczący Rady Kultury Fizyctnej przy mówimy w najbliższych n-rach „Dz. 

wielkich oddz!aływan wychOwawczych. niczej" ze śląska, - „Dziennika Pol- ORZZ - Klrkicki, delegat wojska, Łódzkiego". 

,~Czyt- el nik-u 

WKRÓTCE UKAŻĄ SIĘ . 

Biblioteka w Prenumeracie 
ANDRE STIL . 

Str. 167 
WO~A i GNIEW 

zł 200,-

lł~zolot:ja 
zebrani na ogólnopolskiej_ dy_c;kusji 

w ' sprawie ·podniesienia kutury w 
sporcie polskdm ,zwołanej --z 1nicjaty­
wy Redakcji ,.Dziennika Łódzkiego" 
w dniu 4 września l950 r. w Lodzi 
uchwalają: · 

stkich komórek organizacyjnych ru­
chu sportowęgo. 

stawę w przejawiającej się walce 
klasowej, która na odcinku spor­
tu przybiera nie mniejszą ostrość 

· jak i w innych dziedzinach życia 
społecznego. Na tej platformie na­
leży . szukać przyczyn i rozwiązań 
usunięcia zła. 

6. Rola sędziego w wynikłych zaJ• 
ściach. 

7. Slużba porządkowa jako zabez• 
pieczenie przed gorszącymi awantu­
rami na boiskach. 

8. Przygotowanie imprezy i jej 
wplyw na zmniejszenie niebezpie­
czeństwa awantur. 

9. Rola zarządu klubu, kierownt­
ctwa sekcji i trenera w wychowaw­
czym oddzialy'111nniu na drużynę i 
graczy w czasie meczu. 

10. Jakie środki zaradcze i raclY· 
kalne nadają się do zastosowania 1D 

zwalczaniu awantur? 
11. Jaki jest zestaw czynników wy 

chowawczych sportowego- widza i 
gracza. . 

12. Czy wobec powagi sytuacji i 
trudności problemu nie należaloby 
powalać do życia specjalnego ciala. 
dla opracowania problemu widowni 
na imprezach sportowych? 

Referat mój z konieczności ł z eharalt 
teru ze brania musiał stać się bardzo 
skon<lensowanym ujęciem zagadnie!\ 
walki o kulturalne zachowanie się wi­
dzów I zawodników. W czasie montowa­
nia referatu dopiero zdałem sobie spra­
wę z trudności zagadnienia I rozwtązat\, 
Dobrze się stało, że za sprawą „Dzienni. 
ka Łódzkiego" wywiąże się o szerokim 
za~ięgn Oj:ólnokrajowa dyskusja. Inte~e­
su,jący nas problem dojrzał ,iuż do takich 
rozmiarów. że trzeba sle rum zająć po • 
ważniej. Trzeba za wszelką cenę go toz 
wiązać nie tylko dla dobra sprawy, ale dL"l 
dobra wielkiej idei. jaka jest snort w 
socjalistycznej kulturze fizycznej. 

W czwartek mecz 
ARTYŚCI - PRASĄ 

W nadchodzący czwartek, '7 wrze­
śnia o godzinie 16,30 odbędzie się 
dawno zapowiadany mecz piłkarski 
między reprezentacjami ARTYSTÓW 
i PRASY. 

Spotkanie to rozegrane zostanie 
na stadione przy Al. Unii. ' ecz bu­
dzi duże za.interesowanie nietylko 
w świecie sportowym, ale również i 
artystycznym, 

Bilety wcześniej nabywać można 
w kasie Teatru „Osa" przy ul. Piof.r 
kowskiej nr 94. 

Przed meczem . Oilbędzie się cere­
monfa powitanl11. rlrnżyn, Prze7, riiły 
czas konferansjerkę prowadzić bę­
d7!ie Kazimierz Pawlow5k' . Na sta· 
dfonie za.instalowanych zostanie kil­
ka megafonów tak. że wszyscy hęą'ą 
dokładnie informowąni o przebiegu 
tej sensacyjnie zapowiadającej się 
walki. · 

Bibłio·teka Stuzłotowa 
TAKJDZI KOBAJASZL 

POŁAWIACZE KRABÓW 

„ W obliczu 'Wydarzeń połityczny~h 
wielkiej · wagi, w obliczu zadań. jakie 
przed· kulturą ,Iizy~zną postawił naśz 
Plan 6-letni, w obliczu osiągnięć w 
walce o sprawiedliwy pokój na świe­
cie, które na obecnym etapie podsu­
mował I Polski Kongres Pokoju w 
Warszawie, narada stwierdza, że urna 
sowienie kultury fizycznej w Polsce 
I.udo)Vej osiągniemy na drodze ogól­
noświatowego nurtu walki o pokój, 
postęp i socjalizm. 

Narada wzywa wszystkie Ludowe 
Zespoły Sportowe, koła sportowe przy 
zakładach pracy, kluby, piony i zwią 
zki sportowe do współzawodnictwa w 
podniesieniu kultury sportu na po­
ziom godny Polski Ludowej, dążącej 2. 
do socjalizmu. 

Narada dzisiejsza przyniosła wiele 
konkretnych wniosków, których u­
rzeczywistnienie bezwzględnie przy­
czyni się do podniesienia kultury w 3. 
sporcie polskim. Wnioski te będą na 
podstawie dokładnego stenogramu 
przesłane wszystkim zainteresowa­
nym z GKKF na czele, celem wpro­
wadzenia w czyn przez podległe im 
organy oraz ustalenia regulaminu 
współzawodnictwa w walce o wyższą 4. 
kulturę sportu Polski Ludowej. 

Do problemu za1sc boiskowych 
należy podejść od strony należyte- Wvdawn;ctwa dla m'odlFeżv 
go ustawienia i realizacji progra­
mów szkolenia ideologicznego 
wychowania. 

- str. 148 zł 100,-

M. A. GREMIAC!KJ 

ILJA ILJICZ MIECZNIKOW 
Jego tycie i dzteło 

Str. 127 zł 120 

DLA DZIECI MŁODSZYCH 

TEODOR BUJNICKI 

MAJOWKA W AFRYCE 
Str. 20 ' zł 90,-

Teksty Rosyjskie „Czytelnika" 

. ZESZYT CZWARTY 

(M. Lermontow - Mcyri) 
Str. 38 zł 70,- -

W związku z tym narada -postana­
wia, przyjąć wytyczne referatów i dy 
skusjf jako wnioski do· dalszego roz­
pracowania. -

Narada stwierd;!:a, że do rozpraco­
wania tych_ ~~iosków powołani są 
wszyscy świadomi zadań socjalistycz 
nej kultury . fizycznej "działacze wszy-

Do głównych wniosków, które Q.a­
kreślają istotną linię dyskusji w sto­
sunku sportu do zagadnień ogólno­
społecznych, które stanowią wynik 
na~zvch narad należą: 
1. Niepokojące zajścia na naszych 

boiskach mają swoją główną pod-

Problem czystości socjalistycznego 
sportu - to problem wychowania 
polskich rzesz sportowców w du­
chu międzynarodowej solidarności 
sU postępu i jeden ze środków 
walki o trwały demokratye2ny 
pokój. · 
Problem walki o czystość linii so­
cjalistycznęgo sportu jest proble­
mem wielkiej wagi - wkładu na­
szego sportu, jako idei i sportow­
ców, jako realizatorów tej idei -
w dzieło realizacji wielkiego Planu 
6-letniego, planu dobrobytu i bu­
dowy zrębów socjalizmu w Polsce 
Ludowej, 

WORONKOWA I. W spalonej wiosce. 
Tłumaczyła z rosyjskiego I. Ba)­
kowska. Ilustr. według oryginału ro­
syjskiego. W-wa. Czytelnik 1950. Ce· 

na zł 150. -· 

Tłem tej powiastki z wojennnych ci~­
sów jest spalony I zdewastowany przez 
hitlerowców kołchoz. Miłość do zi~ml 
garstki ludzi, którzy pozostali pod go­
łym niebem silniejsza jest niż piętrzące 
się przeszkody i trudno!icl, zdawaloby 
się, nie do pokonania. Dzieci 11 boku 
dorosłych podejmują trud odbudowy 
wspólnego gniazda Ich wysiłki zorgani­
zowanla się , włączenia w pracę doro­
słych, są wzruszające. Mają trudno•kl z 
własnymi charakterami, z egoizmem. )e 
nistwem, brakiem odpowiedzla•nn\11'1 nic 
których rówle~ników . Autorka dąży do 
tego, żeby czytelnik odczuł. że nfk..,n\u 
nie wolno uchylić się od wysiłku. 1,?dy 
gromada walczy o kolektywne dobro , 
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Nosi korespondenci plszq: --Kr taw ·,w- n ie- zarn 
Niezvvykła historia seismic?na 

Pytanie pod adresem M z K 
. Istnieje w . Krakowie obserwato-1 straty i szkody. Jak można z łatwo­

rmm astronon~1czn~, należące. do U:•i- ścią stwierdzić w każdym atlasie lub 
V.:?r,syt~tu Jagiell~ns!Gego, ~tore pro7zl na globusie, średnia odległość Indii 
w.e._u mi:iych dz~ałow pos1a<la tak7e od Krakowa wynosi plus minus 6500 
st~rię sei.;mograficzną, zajmującą się kilometrów. 
n~to1,vsaicm i badaniem trzęsień zie- Wskazania przeto krakowskie po-
ml. . twierdziły się zarówno co do mocy, 
Krnk~wsk1e ob~erw~to~iun:. ,które- jak i co do odległości trzęsienia. 

g~ uczm_em był kiedys :wie~k1 .z.::oper·: Sektor za tym „Kraków-Indie" 
mk, pos1?tla sła.wę wybitne] piacowk1 został tym samym _ przekonująco i 
naukowe]. Na iego ~ze~e stoi profe- chwalebnie dla krakowskiego obser­
sor Ta~euf~ Banachiewicz, znany u- watorium wyjaśniony! 
czony. i. h~orca sławnego już na ca- A teraz występuje na widownię 
łym .~wiecie rachunku „krakowiano- Czarny Staw i najciekawsza dla szer 
wego · szych mas Czytelników reszta naszej 

Przed. paru tygodniami ukazała się sejsmicznej historii. 
w prasie codziennej następująca no- Oto w parę dni po ogłoszeniu przez 
tatka: dzienniki biuletynu krakowskiej sta­

„OLBRZYMIE TRZ~IENIE ZIEMI 
cji sejsmograficznej, nadeszła do Ob­
serwatorium wiadomość od mgra 
Adama Gaździckiego z Suchej (k/Żyw 
ca), który w chwili trzęsienia ziemi 
w Indiach, tj. dnia 15 sierpnia 1950, 
między godz. 15-16 znajdował się w 
gronie 9-osobowej wycieczki nad 
Czarnym Stawem Gąsienicowym w 
Tatrach. Oddajemy tu głos magi­
strowi Gaździckiemu: 

falą wysokości około 20 cm. Za­
znaczamy, że nad stawem pano­
wała zupełna cisza, nie było nawet 
najmniejszego wiatru; było to bez­
pośi-ednio po rzęsistym deszczu, 
trwającym około 15 minut i mżył 
jeszcze drobny kapr:śniaczek". 

Z grona uczestników wycieczki mgr 
G. podaje jeszcze dalsze nazwiska Iza 
i Marian Jasińscy, Mieczysław Wągiel 
w Suchej) jalfo wiarygodnych świad­
ków zdarzenia, zapytując, czy obser­
wowane zjawisko nie stoi przypad­
kiem w związku przyczynowym z 
trzęsieniem ziemi, zanotowanym przez 
Kraków. 

Plac zamknięty ulicami Nowomiej 
ską, Północną i Franciszkańską, zo­
stał - w swoim czasie - oddany 
MZK w Lodzi, które miały tu urzą­
dzić pęaicę tramwajową dla pocią­
gów podmiejskich, odciążając w ten 
spo9ób mocno przeładowany tram· 
wajam.i Plac Wolności. W pierw­
szym rzędzie ułożono tory i rozpi~­
to sieć elektryczną na odcinku łą­
czącym wspomniany plac z linią w 
kierunk na Aleksandrów. Następnie 
przez dłuższy okres czasu trwały 
prace o podobnym charakterze na 
miejscu przyszłej pętlicy. W pra­
r.ach tych, które początkowo miały 
charakter bardzo intensywny, bra­
ły ud:mal obok drużyn pracowni­
czych MZK, drużyny Służby Polsce. 

W ten sposób kółeczko zamknęło Obecnie _ gdy już stosunkowo 
się. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, me-wiele pracy i materiałów trzeba, 
ż7 olbrzymie trzęsienie zie:ni w ~- aby pętlicę oddać do użytku _ nic 
diach ,~ołało w Kr:iko~e reakcJę się tu me robi. Znikły nawet budki 
w p~staci . wys~oczema pu~rka poza z narzędziami, widomy zdawałoby 
pase,r, reJest::uJący drgam~, a na się znak, że „grubsze" roboty są już 
Czai;iYl? Stawie - Vf postaci frzele-11 wykonane, ch-0ciaż _ z drugiej stro­
wama się wody. tam i ;. pow:o.em. ny - brak jeszcze wykopów pod 

Przypuszcza!me k~nfiguracia terenu szyny, torów ~ sieci elektrycznej na 
(dna s~awu i okoh~y). spowodowała odcinku, który prawdopodobnie ma 
r~zonacię na fale seismiczn7 w st~p- połączyć plac z ulicą Franciszkań-

ską, gdyż w kierunku tej ulicy tor 
prowadzący z placu urywa się . 
Mieszkańcy tej dzielnicy zadają 

sobie pytanie. dlaczego MZK nie wy 
kańcz.ają i nie oddają do użytku te­
go, tak ważnego w naszej miejskiej 
komunikach obi~ktu. Czy z zakoń­
czeniem prac czeka się do zimy, gdy 
będzie je trudniej prowadzić? 

O konieczności oddania pętlicy 
w jaknajszybszym czasie do użytku 
przypominają MZK ci wszyscy mie­
szkańcy naszego miasta, którzy co­
dziennie widzą i odczuwają na wła­
snej skórze trudnośc~ komunikacyj­
ne Łodzi. Chcieliby oni ażeby chwa­
sty zarastające coraz bujniej tory 
przyszłej pętlicy zniknęły jaknaj. 
prędzej. 

Ostatnio wid.zieliśm'y na jednym 
z odcinków nowoułożonego toru, że 
pręty żelazne służące do wzmocnie· 
nia szyn zostały powYginane. Na­
gromadzone dookoła kamienne po­
zwalają domyślać się. że miała tu 
miejsce jakać bezmyślna „zabawa'•. 
Miesce to polecamy bacznej uwadze 
MZK. 

.Jerzy Silberbach 
Koresp. „Dz. Ł." 

Krakowskie Obserwatorium A­
stronomiczne zanotowało we wto­
rek dnia 15. sie1'Pnia olbrzymie 
trzęsienie ziemi. Początek trzęsie­
nia, odległego o około 6,5 tys. kilo­
metrów, przypadł między godziną 
15-16, zaś maksimum natę:i:enia 
na godz. 15,41. Sejsmografy noto­
wały ruchy ziemi przez około trzy 
godziny". 
Czytając taką wiadomość, każdy 

pragnie dowiedzieć się zarówno, co 
to. jest sejsmograf, jak i zrozumieć, 
w jaki sposób obserwatorium. może o­
kreślić odległość i czas trzęsienia. 

„Uczestnicy wycieczki zauważyli 
na Czamym Stawie Gąsienicowym 
dziwne zjawisko, a mianowicie: na 
stronie połutlniowo - wschodniej, 
gdzie nad poziomem wody w sta­
wie wystaje kilka kamieni, woda 
przelewała się przez te kamienie 
raz w jedną stronę, raz w drugą, 

mu dostrzegalnym przez meuzbroJo- ... 
ne oko. :rudno bowiem inaczej wy- Szhol•D'I•• enerll'flet••hów 
tłumaczyc zarówno sam fakt okreso- - "'J 'WJ/ '7 
wego przelewania się wody, jak i je- Rozpoczęcie roku szkolnego w no Liceum oraz Technikum Energe-
go współczesność z trzęsieniem, noto- Państw. Gimnazjum i Liceum Ener- tyczne, a jednocześnie zostały otwar 
wanym. bezspornie i dokilmentalnie w getycznym w Łodzi (ul. Kilińskiego te warsztaty. Dyrektor gimnazjum 
naukowej dostrzegalni. 172) odbyło się specjalnie uroczyście. i liceum - inż. Leopold Temerson 

EUSTACHY BIAŁOBORSKI Gdyż przy Gimnazjum uruchomia- w krótkim referacie nakreślił zada­
nie energetyków w Planie 6-letnim, 

Nim przeto wyjaśnimy, co Kraków 
ma wspólnego z Indiami, a te - z 
Czarnym Stawem, na co każdy nie­
zawodnie czeka, spróbujemy naprzód 
w paru słowach odpowiedzieć na po­
wyisze kwestie technicznej natury. 
Są różnego rodzaju trzęsienia zie­

mi. Dzielą się zasadniczo na lokalne, 
o których nie będziemy wspominać, i 
na trzęsienia, towarzyszące zjawi-

. I oraz wezwał młodzież do sumienne} • k • 1 pracy nad sobą i do współzawod-W sp a n 1 ał e O azy warzyw I OWOCÓWi ~ii~~ata~~~k~~~~~i_a~·ct;i· ż~m:: 
Wdzięczny. Następnie orkiestra ode-

n a Wystawie Pracowniczych Ogródków Działkowych ::l~diihloZ:e:~~~~.ieży i wiązankę 
skom tektonicznym, gdzie wskutek Przyjeżdżające w nie~qjelę na Po- niejeden ze zwiedzających rz:ast.ana- li przetwory owocowe. Znają się do 
napięć w skorupie ziemskiej następu- lesie tramwaje wyrzucały coraz to wiał się, czy to jarzyna czy kwtiat. brze na wszystklim. 

Zygmunt Zamysłowskł 
Koresp. „Dz. Ł." 

ją przesunięcia wielkich mas skal- nowe grupy ludzi. Wielu z nich to Muzeum przyrodnicze wystawiło - Działki - to nasze płuca, to oo 
nych. Powstają przy tym silne drga- gospodarze Pracowniczych Ogród- fragmenty ogródka skalnego oraz poczynek po codziennej pracy -
nia skorupy ziemskiej, powodujące ków Działkowych, spieszący obej- ciekawe modele karmików i budek mówi Stanisław Adameczek. dum­
ogromne nieraz zniszczenia w pobliżu rzeć tegoroczny plon - swój i są- dla ptaków sprzymierzencow ny rz wyhodowanej specj.alńej od­
ogniska trzęsienia, z którego rozcho- siadów. działkowiczów w izwalC'Laniu szk-0d- miany maleńkiej dyni, przypomina 
dzą się na ogromne odległości fale, Droga na Wystawę Praco~Jczych n;ików r'lślin. jącej wyglądem gruszkę. 
podłużne i poprzeczne. Stosowne apa Ogródków Działkowych, z terenu ł'..o Jako gospodarze terenu.· Prac. Ta wlaśnie duma i zapał przebija 

KRYSTYNA WOSKOWSKA - Ł0D:2, 
K-0<reS1POndencyjne Liceum 1 Gimnazjum 
w Łodzi przy ul. Piramowicz.a 9, umot­
Uwll. Pani uzupełnlentie wyksztalcen1a. 
Nauka bez.płatnie, koszt podręcm.lkÓW i 
skryptów około 4000 zł, rocznie, raty na stacjach sejsmograficznych, dzi wiedz.ie wśród szeregu kwiet- Ogródki Działkowe przy Al. Unil w rozmowach z działkowiozam1. Po 

zwane sejsmografami, a oparte na nych i warzywnych grządek, aż do wystaw.iły piękne okarz:y pietruszki, godzinach pracy zawodowej, każdy 
drganiach wahadła, notują drgania placu, na którym ustawiono stoiska selerów i porów, szczególnie trud- z nich idzie do siebie na działkę i 
sejsmiczne na pasku papieru w posta 1Z eksponatami. nych do wyhodowania na gruncie kopie, plewi, podlewa. przeprowadza 
ci krzywej linii. Czego tam n.ie ma? - To chyba n'ieprzyst.osowanym do ich uprawy. najrozmaitf:sze eksperymenty, by 

Z wielkości WYChylenia (czyli „am- najwłaściwsze pyta.n.ie, które n.asu- uzyskać jak najlepszy pl?Il. I przy-

Kursy księgowośel. drogą korespondel\­
CYJną prowadzi Państw Techn.likum Koo 
res:pondencyjne w Warszawie. ut Asfsl­
towa 11. 

P.rzy ul. Wólczańsk.fej Zl, zorga~wa• 
no S mtes.Lęczne kursy dLa kierowców 
rnmoehodowycli. Oplata za naukę 6000 
zł. Wpisowe 300 z.I:. l. "za katdą }alldę -przy 
nauce 300 2ł. 

plitudy") krzywej można ocenić wiel wa się po obejrzeniu st'l!isk. Na kddym stoisku 7.ohaczyć. mo- 1 ,znać trzeba, że wyników pracy mo-
kość trzęsienia. Natomiast z różnic Buraki-olbrzymy obok drugich, żna było owoce oraz szeregi słooków żna wiałkow:iczom pozazdrości.ć. 
czasu między nadejściem fali podłuż- do 2 kg wagi dochodzących. ogór- rz: kompotami, warzywami. i na•jróż- Działka - to druru_ dmn, a działk<:>­
nej a poprzecznej, można określić z ków. Grona pomidorów, rzadko spo niejszymi przetworami. wy sąs'.ad - to przyjaciel. któremu 
wielkim przybliżeniem odległość ogni tykanej wielkości, piTamidy z mar- Trudno wszystko ocisać. Najlepiej zawsze trzeba pomóc i który nigdy 
ska trzęsienia. chwi i pietruszki, a nawet „radio- pojechać i (1ll)baczyć! Gospodarze nie ,za.wiedz.ie. 
• W naszym wypadku amplitudy stacja" zbudow'8na z wydrążonej dy wysta'llTY chęt.n;e opowiadają, jak Pomidory, jabłka, arbuzy, dyn.ie i 
drgań czyli wychylenia piórka, kre- ni nakrytej dachem z plastrów bu- uzyskali poszczególne Qdmi.a.ny o- kwiaty wabią każ<lego. Sądzić nale 
ślacego WYkres, były tak wielkie, że 'raka. woców czy warzyw, jak przyprawia ży, że wielu spo~ród oglądających 

Warunki przyjecl.a: 1.Lk<>ńc.zone 18 lat 
życta, wzgl. 16 lat, ale wówczas za ze­
zwolenie.rn rodziców. 

WŁADYSŁAWA HERBINGER, ŁODZ 
Płaszcz gumowy, który zakupiła Pani w 
PDT miał ukryte wady, tego rodzaju, 
ze po pewnym czasie guma zaczęła 1e­
p1_ć się i niemożliwym było jego dalsze 
uzywanie. PDT odmówił wymiany płasz 
r.za, ponieważ nie zachowała Pani para­
gonu. 

piórko kilka .razy wyskoczyło poza Stoisko ogródków pnzy.domowych ,,_ _______________ _, wystawę, a nie mających jeszcze 
powierzchnią papierowego pasa, sze- Rudy Pabianickiej, udekorowane 150 działki - będzie się o nią starać w 
rokiego na przeszło 100 milimetrów. odmianami dalii, pyszni się winogro PamJęta.f, te O O ł.. OS ZE N IE w przyszłym roku. 
Stąd ocena, że trzęsienie było „olbrzy nami oraz wyh'ldowanymi pr.zez ,,DZIElllllKU łÓDZKIU" Inicjatorem 2lorganizowania wy-
rni.e". Ludwika Kulczyckiego arbuzem, me Il~ l''I stawy jest ORZZ, a wyk'Jnawcami Jak nas poinformowała dyrekcja POT 

płaszcz ten wymienić można przy ul 
Piotrkowskiej 98. Sprawą płaszczy gu~ 
n~owych zainteresowaliśmy kontrolę Mi­
msterstwa Przemysłu Lekkiego, ponie­
waż jak twierdzą fachowcy, wiele wad 
dałoby się wyeliminować. · 

Następnego dnia nadeszły wiado- łonem, a nawet„. pi.eprozem i papry- daje rękojmię pozysltanja stoisk i wystawcami - działkowi-
rności, że w podanej przez Kraków ką na krzaku. cze. Życzymy im dalszych, coraz 
porze nawiedziło Indie olbrzymie trzęl Prac. Ogródl~i D:?Jiałkowe „Mor- DOBREGO KLIENTA 1 wtiększych sukcesów w pracy. 
sienie ziemi, wywołując olbrzymie wa" pokazały jainnuż, przy którym (wj) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••n•••• 
WACŁAW RZEZACZ 

• Slepa ulicz a 
Przekład H. Gruszc.zyflskleJ -DuboweJ (67) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••a•••• 
- Daruje pani - rzekł i patrzył na nią jak nauczyciel 

na uczennicę - to brzmi jak oskarżenie. Nie jest moim 
obowiązkiem ostrzegać kogokolwiek przed niebezpieczeń­
stwem, które mu grozi. I nie jestem nawet pewny, czy 
przez tę przyjacielską usługę nie naruszyłem zobowiązań, 
jakie·mam jako członek zarządu k<IBy. Rozmawiałem zre­
sztą z ojcem pani już przy zamówieniu pana Gromusa 
i napomknąłem mu dosyć wyraźnie, aby mógł się liczyć 
z tym, co go czeka. Zdaje mi się, że nigdy pan o tym nie 
pomyślał na serio, panie Rolin. 

- Pożyczyliście mi pieniędzy ·bez trudności - krzyk­
nął Rolin.- Sk1ąd mogłem wiedzieć, że pa11ska mow11 
waczy coś więcej ponad przesadne przestrogi? 

Naiwne stworzenie boskie. Jak się to stało, że ten 
czlowiek nie położył się zupełnie jeszcze przed wojną? 
Ale wtedy życie było łaskawe nawet dla niedorajdów, 
a dziś nie zna miłosierdzia. Palce prawej ręki notariusza 
błądziły przez chwilę po niewidzialnej klawiaturze. 

- To były pieniądze pana Gromusa - r.r,ekł patrząc 
na zniekształcone końce swych butów. - Zyczył sobie, 
abym panu umożliwił wykonanie jego zamówienia i za­
ręczył za tę pożyczkę. W przeciwnym razie nigdy by jej 
pa,n nie dostał. · 

Wilma wpiła zęby w d·olną wargę. Zesztywniała, bro­
da jej uwydatniła się ostro, zaś szczęka omal że nie prze­
biła pobladłej i naprężonej skóry. 

- To bezwstydne - rzekła powoli, zduszonym gło­
sem. 

Rolin wyprostował się i oparł pięści o stół. Usta miał 
otwarte jak człowiek, którego uderzono w pierś i nie 
może chwycić tchu. Tnąsł się cały. Poruszał dziąsłami 
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i przez chwilę syczał, zanim udało mu się wybuchnąć 
krzykiem: 

- Precz! Precz! Nie pozwolę obrażać się we własnym 
domu! To jeszcze mój dom, jeszcze go nie macie. Precz, 
powiadam. 

Purkl skulił się nieco na krześle. Ten człowiek zupełnie 
zwariował. Ale nie było sensu starać się go uspokoić 
i rozmawiać z nim dłużej. Notariusz wstał i drobnymi, 
szybkimi kr·oczkami,wciąż jeszcze ze skulonymi ramio­
nami, skierował się ku drzwiom. Tam zatrzymał się i od­
wrócił do ojca i córki: 

- Widocznie pan zwariował, panie Rolin. Bóg z JM· 
nem -rzekł, a potem wyszedł tak szybko, jak gdyby 
spodziewał się, że rzucą w niego jakimś przedmiotem. 

Rolin przez chwile patrzył na drzwi. Wyglądał mło­
dzieńcoo i wojowniczo, taki stairzec. który przemoże dzie­
sięciu młodszych, taki pniak, w którym jeszcze nie prze­
stały krążyć soki i k~óry trudniej jest wykarczować, niż 
ściąć drzewo, po którym pozostał. Lecz w miarę jak krew 
odpłvwała mu z twarzy, z·ostawiała po sobie zgliszcza: 
popiół bladości i z.marszczki, w których leżały czarne 
cienie. niczym opalone belki. 

- Taka J?nida - wybuchnął resztką uniesienia i o­
padł ciężko na krzesło. 

Wilma, która siedziała tutaj w białym kitlu roboczym, 
wyjęła z kieszeni pilnik i zaczęła sobie opiłowywać 
paznokcie. 

- To było niepotrzebne - rzekła w przestrzeń. 
W pokoju zapanowała cisza. Przez nią przeciskał się 

z trudem oddech Rolina, jak pociąg towarowy przez bez­
ludną okolicę. 

- Wilmo, myślę, że ro już naprawdę koniec. 
Przestała zajmować się paznokciami, usiadła wypro­

stowana i &pojrzała na niego. 
- Bez wątpienia. Czemuś mi wcześniej nie powie-

dział, iak sprawa stoi? 
- Robiłem wszystko, co było możliwe. 
- Wvnik decjrduje! 
- Wilmo! 
Prosił o litość. ZawszE> czuł lęk przed córką, teraz 

o~arnelo g·o przerażenie. OduowiPdziała wzruszeniem 
ramion na jeg-o rozpaczliwy okrzyk. 

Musi się jeszcze znaleźć jakiś sposób. 

Rolin wstał i podszedł do okna. Nie mógł uwierzyć 
ż~ za ki!kanaście dni wypędzą go stąd, że już nigdy 
me. będzie ~u :woin.o wejść swobodnie do tego domu, 
gdzi~ uro~z1ła się jegio córka i umarła jego żona, gdzie 
przezył memal połowę swego życia, do tego domu, któ· 
ry był przecież jego - dom postawiony z jego pracy 
i za jego pieniądze. 
Odwrócił się gwałtownie. Było to przecież takie pro· 

ste, dlaczego mu to zaraz do głowy nie przyszło? 
Spróbuję jeszcze z młodym Gro.musem. Skoro mu 

tak za.leżało na tym, by miał meble właśnie ode mnie, 
m<>że będzie skłonny mi pomóc. 

Wilma podniosła rękę ku oczom i przyglądała się 
kształtowi paznokcia, który właśnie wykończyła. Po­
tem rzekła: 

- Dlaczego miałby to zrobić? 
Rolin miał taką minę, jakby nie rozumiał jej pytania. 

Dlaczego miałby to zrobić, pytam Dlaczego miał· 
by ci pożyczać pieniądze, jeśli wszystko. co może zba· 
dać, musi gio utwierdzić w przekonaniu, że je na pewno 
straci. Jaką gwarancję chcesz mu zapr,1ponawć? 

I jak gdyby jego majątek nie przedslawiał ruiny, jak 
gdyby poprzez dolinę czternastu dni nie dolatywał do 
niego jeszcze warkot bębnów licytacyjnych, jak gdyby 
nazwa jego firmy była co dzień pozłacana deszczem 
pieniędzy, Rolin wyprostował się i rzekł: 

- Mogę przyjąć jego pożyczkę jako udział i zap.ro­
ponować mu spółkę. 
Przejmujący, słodkawy i ostry zapach acetonu roz­

niósł się po pokoju. Wilma skończyła piłov.rać i zaczęła 
lakierować paznokcie. Różowy lakier w ośmiobocznej 
wąskiei flaszeczce mienił się barwami perłowej macicy. 

- Musiałby być wariatem, gdyby się na to ~odził 
i zadayvał sobie trud spłacania tych długów. Za dwa 
tygodnie dostanie wszystko, co ci pozostało, taniej i bez 
obciążeń. 

Rolin przeszedł pokój kilkoma długimi krokami 
i oparłszy się pięściami o stół pochylił się nad Wilmą. 
Nie trudziła się nawet •mojrzeć na niego i nakładała 
dalej delikatne warstwv lakieru na paznokcie. Obca, 
obojętna, daleka. Dach sip walił, ale ona wyg-lądała. jak 
gdyby jej to nie dotyczyło. Zapach acetonu niPn ... zviem­
nie drażnił nozdrza Rolina. 

!d. c n.) 



Glos w dq!ikusji sportoweJ 

• , Te błędy musillly 
mówi przewodniczący 

napraw c 
WKKF mgr A. Nonas 

Pllka no:i~ w Polsce cieszy się wielką 1· Kadry należało poddać przet2yszczen1u 
Pf:J1larnością. Ponad sto tysięcy zawod-/ dla odrzucenia zdecydowanego śmiecia. 
n 1 

w 7.areJestrowanyc~ _jest w PZPN. Przy trudności zagadnienia polityki ka· 
Kr lkaset tysięcy Jlllodz.ezy uprawia tę drowej i słabej w tym względzie umie_ 
C ~· . . jętnoścl postępowania robota ta nie zo 
kłczemu zawdzięcia~ nalezy tę niezwy_ stała w sposób należyty wykonana. Aa-
~ pop~ll:;;ł"ność pllln noinej? d'Y naletalo przeszkolić, przestawić 1 
Zawdzięczać naJeiY ,to przede wszyst_ przygotować do nowych wymogów pTa 

kim bojowemu, męsk1i;mu chuakterowl cy. " 
samej gry, konlecznosci opanowanla 
techniki obchodzenia się z piłką, wszech 
stronnemu ćwlczenlu ciała zai·ówno w 
czasie treningu, Jak i w czasie zawo­
dów, nadzwyczajnej atrakcyjności gry 
dla zawodników J widzów oraz wielkim 
walorom wychowawczym. 
Piłka nożna stanowi więc typowy I do 

bry przykład sportu masowego. 
Powszechny I masowy sport ma do 

spełnienia w nowym ustroju poważne 
zallnnla, o których historyczna juź dziś 
uchwała BP KC PZPR mówi, iż mają 
one stanowić „pomnożenie sił budowni­
czych Polski Socjalistycznej I jeden ze 
środków wycbOwanla w duchu między_ 
narodowej solidarności sił postępu, Je­
den ze lirodk6w walki o trwały demo_ 
kratyczny pokój". 

Tak i •.• nie 
Piłka nożna jako sport masowy powm 

na spełniać 11Yznaczone zadania. 
Czy je spe!Dla? 
I tak i nie •• 
Tak, bo przyczynia się do umasowle. 

nla kultury fizycznej, bo liczni jej adep 
cl - zawoclnlcy - przysposabiają swego 
ducha i clalo do sprawności i potencjału 
zdrowia potrzebnego budowniczym Pol­
ski Socjall11Ycznej. Tak, bo piłka nożna 
zarówno u zawodników, jak i widzów, 
mote stanowić doskonały środek wycho­
wania mas w duchu międzynarodowej 
solidarności sil postępu o $eden z lep. 
szych środków walld o trwały pokój. 

A nie, bo nie spełnia bez reszty tych 
zadań, bo w codziennej praktyce (na tre­
ningu t w czasie zawodów) obserwuje_ 
my zbyt wiele błędów, braków I odchy. 
leń od plonu stanowiącego całą Istotną 
wartość piłki nożnej, jako sportu maso 
wego I wychowawczego, 

Te to błędy, braki i odchylenia, obser­
wowane na polskich boiskach stanowią 
głebok4 troskę naszych władz KF I kadr 
działaCI)', które spowodowały dzisiejsq 
publlcmą dyskusję. 

Szukamy środków 
zaraduych 

W czasie dzisiejszej narady mamy w 
spodli bezkompromisowy obnażyć wszys 
tkle błędy i braki piłki nożnej po to, 
by poznawszy je, zastanowić się z kolei 
nad łródłaml zła I wyszukać jego istot-
118 przyczyny. 

Na koniec grono nasze ma wynaleźć 
'1odki zaradcze. 

Do budowy socjalistycznej kultury fi· 
17czneJ w Polsce Ludowej przystąpili. 
łmy ze smutną w swych formach I war. 
toścl spuścizną Polski przedwrześnloweJ. 
Mus\ellśmy zrzucić z siebie całe obarcze 
nle kapitalistycznych form wychowania 
fizycznego I sportu sanacyJnej Polski, z 
całym arsenałem antysocjalistycznych 
JeJ założeń ideowych I elitarnych form, 
z całym balastem upośledzenia mas pra 
cuJących i chłopstwa. 
Musieliśmy znaleźć nowe formy orga 

nłzacyJne t przygotować n!lwe kadry dla 
nowych konsumentów socJallstyczneJ 
kultury fizycznej. 

Rzecz Jasna, że tego ogromu zadań nie 
sposób było dokonać w czasie s lat l~'t.. 
nlenla Odrodzonej Polski. Dokonaliśmy 
Jednak wiele. Mamy założenia Ideowe w 
uchwale J;łP KC PZPR. Mamy nowe, 
zdrowe formy organizacyjne w noweJ 
strukturze kultury flzycznej, opartej o 
dzialalność komitetów KF, w konstelacji 
plonów patronalnych I sieci ?"óźnego 
stopnl:i. komórek pracy od LZS i koła 
sportowego przy zakładzie pracy I szko­
le począwszy, a na Radach Zrzeszeń Spor 
tow:vch skończywszy. 
Wielką trudnością w ogromie teJ pra­

cy były kadry. Na początku stare, sprzed 
wojny, stanowiące przewataJący procent 
w porównaniu z nielicznymi młodymi, 
świadomymi nowych zadań I form pracy 
socJallstyczneJ kultury fizycznej. Stare 
kadry należało przeszkolić I ~rzygoto_ 
wać do nowej pracy, w nowych warun­
kach. Nie zawze to się udawało przede 
wszystkim ze względów zdecydowanie 
oportunistycznego nastawienia do n<> ­
wYCh form I założeń ideowych kultury 
fizycznej w peł"nej części starych kadT. 

llotych czasowe 
zaniedbania 

I w tym względzie mamy powatne za 
niedbania. Ustawienie objęło zaledwie 
samą górę kadr, rzadko tylko schodząc 
do dołów, stanowiących przecież o wła· 
śclwej, codziennej, rroclukcyjnej - jak· 
byśmy mogli powiedzieć - pracy. 

Zaniedbanie to muslalo znaleźć wła§c1 
we odbicie w wychowaniu mas ćwi­
czących I zawodników. Efekty tego :za_ 
niedbania I braku wyników pracy wy. 
chowawczeJ obserwujemy właśnie na 
boiskach w chnllirańsklch wybrykach pe­
wnej części publiczności sportowej, w 
bru talnoścl spotkań niektórych !!'ałęzl 
sportu, w nlewypl<>nlonym szowinizm;„ 
roznamiętnionvch kibiców I tłumów wt 
d:zów pewnych środowisk sportowego ży 
„1a. w obo!ętne.l postawie cześcl wL 
dzów I_ zawodników wobec politycznych 
akcentow sportu, we wrogiej postawie 
nleu~wladomlon:v~h o nowych formach 
I 2'.adanlacb kulturv fizycznej mas wi­
dzów (specjalnie pliki nożne.i i boksu) 
w stosunku do r>•7eclwnlka •portowel!o, 
który stanowi dla tego tvpu widzów 
~uż w założeniu wroęa, a nie przv.lacle_ 
la - umożliwiającego porównal)le sił 
I przygotowania sportowego - Jalt być 
powinno. 

Ze szkoleniem i przeszkalaniem kadr 
też nie n:ljlepiej się działo. Jakie ka· 
dry - takle wyniki pracy! Jakle· szko· 
lenie - tacy I wychowankowie! Jacy 
wychowankowie - taki I poziom kultu­
ry sportowej, takle I wyczyny! A jaki 
poziom kultury I umiejętności sportowe 
zawodników, taki I wpływ na widow· 
nię. Część winy w z'.l.chowaniu się wi­
downi przypisać należy I zawodnikom. 
llfożemy stwierdzić. że Istnieje tu pew­
na analogia między widowiskiem spor­
towym I teatrem. Dobry teatr, tzn. do· 
bra sztuka I dobry ~ktor, wywiera ko­
rzystny wpływ na widownię. 

Dobry sport wldowislcowy, (lobrze 
przygotowana t przeprowadzona tmnre­
za, przez dobrych aktorów-zawodników 
- wykonanie (o wysokim kunszcie wal 
kl ł zachowania się) ~ to na pewno ko 
rzystny wpływ na wldownit:. 

Dobre wldnwlsko sportowe wymaga 
przygotowania drużyn jako całości I 
pojedynczych aktorów-zawodników w 
czasie treningów I pracy WYChowawczeJ 
we właściwej atmosferze tycia klubo· 
wego prowadzonej. A gdzlet u nas po­
ltazać motemy wzory tego tycia klubo· 
wego? Gdzie przykład klubu stanowia· 
cego gromadę ztytych ze sobą przyja­
ciół. miłośników S!'Ortu jako wzniosłeJ, 
społecznej idei? 

Gdzie szukać przykładu klubu, który 
potrafi wytworzyć u siebie włdciwą 
atmosferę domu kultury, mie.1sca wy­
tchnienia po pracy zawodowej, ośrod· 
ka samowychowania I samoksztalcenia 
swych członków? Gdzie klub, któryłty 
potrafił wda~na~ wsz:vstldch swych 
członków I kibiców w orbitę pracy or­
ganizacyjne,!, w orbitę prac społecznych 
w rozumieniu zadań socjalistycznej kul 
turv fizycznej noti„.imowanvch? 

!\Inio takich klubów, prawda? 

Tytko kilku dzfałaczy 
oracule 

Paru zaledwie ludzi jest zaintcresowa 
nych w przygotowaniu imprezy, a i to 
traktujących przygotowanie meczu ja­
ko zło konlec?.ne i dopust boży. Wyra­
bia się zezwolenie na odbycie meczu, 
rozlepia afisze, daje wzmlank~ do pra· 
sy, stempluje bilety, obsadza kasy i szu 
ka wymaganych 20 porządkowych. Krop 
ka. Przepraszam, jeszcze kilku klbic6w 
I z nieprawdziwego najczęściej zdarze­
nia „opiekunów" nastawia drużynę 
psychicznie na właśriwa taktykę roze· 
grania spotkania. ..Nastawienie to jest 
najczęściej z gatunku „rad" w postaci: 
„musicie wyin-ać". ,.pilnu.fcle I koście 
Barana, a będzie dobrze, „honor miasta 
wymaga zwycięstwa", „grać spokojnie 

I iwardo", „nie ma rzeczy niemożli­
wych pod słońcem", „piłka Jest okrąg­
ła" ltd. ltd. 

Trzeba przyznać ze smutkiem, że w 
tego rodzaju nastawieniu drużyn do me 
czów dzielnie pomaga niekiedy I gdzie 
niegdzle prasa. 

A co robią trener I kierownik druży. 
ny? ' 

Buty podają gwiazdom klubowym: 
Wiadro podstawiają płuczącym usta prl 
mabalerinom! Roznoszą jabłka i napoje! 
Nerwowo zaciskają palce u rąk (gdyby 
mol!'li to chyba i u nóg)! Nieprzytom­
nym krokiem przemierzaJą przestrzeń 
poza boiskiem! 

Tak się niestety dzieje Jeszcze w wie 
lu klubach. 

Dobre przygotowanie widowiska spor­
towego wymaga teł pewnej odświętnej 
dekorac.11. Widowisko to przeżycie dla 
zawodników, klubu l widowni, czemu 
wyraźnie pomagają takle czynniki, jak 
dekoracja, schludno§ć stadionu I pomle 
szczeń, doprowadzenie do porządku sko 
cznl, wylanie wapnem bieżni (choćby 
się na nich nic dziać nie miało), to fla· 
gl I emblematy klubowe, to wplecenie 
na!drobniejszego choćby akcentu WY· 
"howawczego w postaci powitania, okr7.v 
ku. wręcz1mla odznak. słownego w:vró~ 
nlenia działacza klubowego ża jakaś 
prace. to nawlazanle w krótkim pr:>:emó 
wieniu do .taldel!oś aktualnego wyclaTZ~ 
nla w życiu khtbu wła<n:>go lub l!ollcl. 
to tysfaczne okaz.te rM:nego rod:r:tju. 
Tylko trzeba za•t~'lowienla ,co dać na 
d~lś I .tak to :r.rob!C .•• 

A czy wykorzystujemy w pełni te o­
k::iz te. Czy si<: zastanawiamy nad nimi? 
Nie! 

Prasa nie zawsze 
wszystko dostrzega 

Znowu zarzut pod adresem prasy, peł 
nowartościowego współpracownika na 
polu budowania nowej frultury fizycz­
nej. Prasa nie dostrzega najczęściej 
tych spraw, a jeżeli nawet dostrzeże, to 
przy okazji np. wręczenia przed ligo­
wym meczem 43 ludziom dyplomów I na 
gród za pięcioletnią działalność na polu 
kultury fizycznej - mówi o tym w spra 
wozdanlu dnia następnego, że „odbyła 

się miła uroczystość" •.• 

Nie koledzy dziennikarze, to nie Jest 
oświetlenie sprawy, to jest wulgarnie 
mówiąc „odwalanie obowiązku". Nic 
ponadto! Nie wolno prasie nie wspo­
mnieć np. o wypowiedzi mlodego ZMP­
owca przed meczem o stosunku sportu 
do zagadnienia walki o pokój. 

Prezesi są zbyt wygodni 
Dobrze przeprowadzona Impreza spor 

towa wymaga wielu godzin wytężonej 
czujności sZiabu ludzi klubowych zatru 
dnionych przy pracy porządkowej I pra: 
cy wychowawczej widzów. Nasi prezesi 
klubów, nasze górne kadry działaczy 
„sadzają" się najczęściej od •amcgo po 
czątku meczu na najwygodniejszych 
miejscach i grają rolę widzów. Gorzej, 
bo nieraz z tych miejsc zaczynają się 
awantury. 

Prezesi i zarzady wtedy dopiero mogą 
wygodnie zasiąść, jeśli wszystko należy 
cle „gra" w przygotowanym widowisku. 

A porządkowi? Pełnią swe rol" jalto 
tako (rzadko dobrże) do momentu ko­
nnlęcla pierwszej piłki. A potem? Sta­
ja się częścią nlekontrolowane.1 pr:>.ez 
niltol!O widowni. Czy taka ~est rola nn­
rządkowych? Nie! Ile klubów stosuje 
zasadę odprawy porzadkowych przed 
meczem? Bardzo niewiele. 

Przerwa w zawodach nllkl nożnej ~est 
niewątpliwie odnoczynklem dla glów­
nvch aktorów widowiska. dla zawodni· 
ków. Ileż z tych odpoczynków nmienla 
się w kłótnie, wyrzekania i godzenie 
powaśnionych zawodników! Ile z tych 
l>rzerw nie wykorzystuje się llla nasta­
wienia drużyny na llrugą cześć meczu, 
na omówienie błędów taktycv>vch 
nierwsze.t części, na wvwarcie wpływu 
osobistego trenera odnośnie sposobu 
!!'rv i zachowania się niektórych gra­
czv! 

NatoT'li:>"t '1.T1nw11 rzrstn .. uc:'ngui~" 
się graczom (buty, s:i;nurowadła, ko­
~mlkl. mycie Itp.). Koniec zawodów 
.1Mt końcem zmagań drużyn I czasem 

rozejścia się tłumów, ale nie jest koń· 
cem pracy organizatorów widowiska. 
Trzon organizacyjny I porządkowi mu· 
szą działać jeszcze przy zachowaniu naj 
większej czujności przez pewien czas. 
Zaniechanie tego sprowadza smutne na­
stępstwa w r•ostacl np. a'vantur na me­
czu Gwardia warszawska I łódzki Kole· 
jarz. 

Kto wychowuje wsdza 
Wydawać by się moglo, że widownię 

z reguły należy uwaźać za coś bardzn 
niepotrzebnego dla prawidłowego prze­
biegu widowiska sportowego. 

Tale nie Jest. 

Widownia ma swój sens istnienia. ~la 
te:I: swoje prawa I obowiązki. Widownię 
trzeba sobie wychowywać. Nie jest to 
wcale łatwa sprawa. 

Kto I jak może I powln1en wychowy­
wać widza? 

A no ci wszyscy, którzy są powołani 

do wychowywania człowieka. A więc 
dom, rodzina, szkoła, organizacja, klub, 
środowisko pracy. Jalt się wychowuje 
człowieka? Przykładem, wzorem, ura­
bianiem świadomości społecznej, poncze 
ulami, prawem społecznym, nagrodą, 
karą itp. Wszystkie instytucje życia spo 
lecznego dają soble przecież zupełni 
dobrze radę z wychowaniem ludzi dla 
potrzeb społeczeństwa. Tylko sport ja 
koś nie bardzo umie sobie dać radę. 

Mówimy np., że prasowy apel do pu­
bliczności może mieć poważne znaczenie 
dla wychowania widza. Która gazeta, 
prócz narzekań I suchej rejestracji fak 
tów złego zachowania się widzów zada 
ła sobie trud szukania coraz to innych 
lepszych sposobów wychowawczego wpły 
wu? n:tóryż to klnb po smutnych zajś­
ciach zechciał się zastanowić nad Ich 
przyczynami, wynalezieniem sprawców 
awantur I obmyśleniem środków zarad 
czych na przyszłość? Jaki zespół po­
rządlcowych i kiedy może zanotować 
na swoim koncie fakty korzystne!l'o 
wpływu na widownię w czasie trwają­
cych awantur. prócz wyrzucenia za ob· 
ręb boiska pl.laka, chnli!!a•u\ I hezmyśl 
nego krzykacza, prócz dania kilku o.J· 
cowskich klapsów awanturującym się 
niedorostkom? 

Papierowe rady 
i propozycje 

Dawano propozycje zradlo onizowa­
nla wlekszych stadionów dla możłlwoś 
ci opanowania widowni? Czy taki ŁKS 
Włókniarz zrobił to w Łodzi? A jeśli 
nawet widowisko odbywa się na zradio 
tonizowanym stadionie, to czy organlza 
torzy Imprezy pomyśleli o odpowiednim 
speakerze? 

Słyszało się rady o przygotowaniu dru 
kowanych ulotek dodawanych do bile· 
tu wejścia. W ulotkach tych w sposób 
zręczny, pedagogiczny miano WYchowy 
wać widownię przez odpowiednio zre­
dagowaną treść. Kto to zrealizował? 
Nie znam takle.go przykładu. 

Wysuwano propozycje wtajemnicza­
nia niewyrobione.I publiczności w arka­
na wledzv o technice. taktyce I przepi­
sach walki w róźnych galęzlach SJ\Or· 
tu clro~ą nogad~nrk i nra.•y. Czy 11lllta· 
rze uc?.yni!I takle próby? Nie słysza­

łem. 

Wysunięto projekty radylmlnee:o tenle 
nia łobuzów z widowni plłkarsklcb 
nrzez foto~rafle zamieszczane w pra •le 
i na bolslrn.ch, nrzez odbycie „s~dów 
•11ortowvch" nad tei:o rocl„aju „prze-. 
stępcaml" w czasie przerw na tym sa­
mvm lub nastepnym meczu. Kto uczy­
nił nróhke z tego zakrc•n? A nr7.cclet 
nr~·l<ł~d taldevo •• sadu" i pr:ryznanle 
~1„ do błedu winowalcy wobec tłumu wl 
dzów wpływałybv niewątpliwie wycho 
wawczo na Innych! 

Nie. koledzy. my naJczęścle.t tylko 
bladollmv nad złym stanem rzeczy luh 
..-e.le,t.ru.lemy fakty. To "" mało. Musi· 
my do te.1 sprawy podejść baTdzle.t po 
htdzlm. z większym przemyśleniem I 
al<tywnle.t. 

Przenieśmy zrozumienie dla piękna i 
treści widowiska sportowego naprzód 

Dr TEMPSKI specjalista KOŻUSZKI zakopiańskie' 2.E~SKIE kursy' kroju. ZAMIENIĘ pokój przy • -

do świadomości członltów naszego ltlU• 
bu. Zróbmy próbę rozblokowanla na• 
szych członków (tylko tych Już uśwla· 
domionych) na widowni. Niech Jeden 
świadomy wnływa na grupkę najbliź· 
szych. Niech jego oklaski, jego radoś6 
i jego bezstronny sąd o prowadznnej 
gi·zc oddziaływa na najbliższe otoczenie. 
Bedzlemy zdumieni wynikami takiej 
·próby. Zwłaszcza w takich miastach, 
j:ik Zgierz, Bełchatów, Tomaszów, Zduń 
ska Wola, gdzie cala społeczność spor­
towców zna się z Imienia i nazwiska. 
Dziesięciu „sprawiedliwych" wywrze 
korzystny wnływ na 100 ze „sportowego 
ciemnogrodu". 

Nie sądzę by widownie meczów piłki 
nożnej składały się z samych chullga• 
nów. Nie sądzę by tłumy zalegające bo 
islta piłkarskie były Inne od ltaźdego in• 
nego tłumu. Nie ma żadnych obiektyw· 
nych przyczyn do takich sądów. Gdyby 
tak było, to cała Idea sportu byłaby 
nic nie warta, a nawet szkodliwa spo• 
łecznie. 

Po prostu nic umiem:v panować nad 
t:vml tJumami, po prostu nie uczynUH 
m:v żadnego prawdziwego pociągnięcia 

zs.slugującego na nazwę wychowawcze• 
go zabiegu. 

I wreszcie sędzia ••• 
Jest ~eszcze jeden czynnik w piłce 

nożne,1 . który Jest czesto katalizatorem, 
wyzwalalącym najdziksze Instynkty w 
tłumic. To sędzia. 

Z kadrami sędziowskim! jest ~le. To 
trzeba sobie jasno powiedzieć. W ka• 
drach sędziowskich za dużo Jest jeszcze 
„kumoterstwa", „towarzystwa wzaJem• 
neJ adoracji", za dużo zwykłej megalO• 
manii I zarozumiałych „wielkości". Ale 
to nie jest zdaje się główną przyczynił 

zła. Według mnie cały aparat sędztow• 
ski w pilce nożnej stanowi przestarzały 
zupełnie nie dostosowany do nowych po 
trzeb, stylu nowocznej gry i warunków 
gry - twór. 

Przyjrzyjmy się tylko Innym gałęziom 
sportu i zmieniającym się, unowocześ· 
nionym sposobom sądowania w piłce 

ręcznej, w tenisie, w szermierce... Roś· 
nie tam liczba sędziów i loltalizacja ich 
na boisku dla zaostrzenia ol<a sprawie­
dliwej oceny walki. 

A w pilce nożnej? Od lat to samos 
trzech „sprawiedliwych", trzy „powa• 
gi", trzy „autorytety", trzech „panów 
życia i śmierci" ..• 

Dlaczego trybuny więcej bezsprzecz­
nie widzą od sędziego? Bo mają lepsze 
pole widzenia, bo obserwują grę z góry, 
bo po prostu więcej oczu śledzi za prze 
biegiem gry. 

A gdyby tak uczynić próbę kliku sę­
dziów strefowych, z których każdy ma 
prawo gwizdać w swoim polu sędztowa 
Dla? 

Jeżeli nie uważamy za śmieszne, te 
dwom tenisistom sędziuje 11 ludzi, I 
szermierzom 5 ludzi, to chyba przyzwy 
czailibyśmy się szybko równie:t do kll• 
ku sędziów na boisku piłki no:!:nej. za 
opatrzeni w wyrocznię angielską w pił 
ce nożnej nie możemy się odwafyć na 
pomysł rodzimy. Jawne sędziowanie w 
boksie te:!: nie przyszło z kolebki boksu, 
od anglosasów. Zrodziło się w Związku 
Radzieckim t pomału świat Je przeJ• 
muje. 

1. Problem widowni Jesi piekący i wy 
maga gruntownego opracowania. 

2. Problem widowni Jest problemem w 
całym tego słowa znaczeniu wychowaw 
czym. 

3. Wobec ujawnionego zła, które nie 
znajduje naturalnego rozwiązania, ko· 
nieczne wydaje się utworzenie przy 
:i~!~. Komisji opracowania tego pro-

4. Do pracy wychowawczej nad pu­
blicznością sportową należy wciągnąć 
wszystkie dyspozycyjne kadry działaczy 
sportowych z prasą, radiem I fllmem 
włącznie. 

5. Koniecznością wydaje się przeanall 
zowanle zagadnienia systemu sędzlowa 
nia w piłkę nożną i llwspółcześnlenia 
go. 

6. Kultura fizyczna Polski Ludowej 
musi pr.zełamać Impas widowni I awan­
tur na boiskach, wymaga tego Jej socJa 
listyczny charakter, l e· -Pracownicy poszukiwani: weneryczne, skórne, wio- oraz reperację kożuchów szycia, modelowania rzeźni - na pokój z ku-

Dnia 2 września 1950 r„ po długich I cięż-
sów. mocropłciow-e. po. poleca Pracownia Kot.u- „IPR" przyjmuje zapisy eh nią lub pokój •. Dziel-

kich cierpieniach zmarła pri:eżywszy 41 tat, 
Kontrolera sprzedaży oraz Księgowych sa- wr6cll. Piotrkowska 114. chów - Jaracza 13. (k7~) od 9_:18, Zgierska 30a. nica obojętna. Oferty 

pod nr „55". nasza najukochańsza żona, matka córka 

modzielnych bilansistów o dużym doświad- Dr PIETRASZKIEWICZ 
PLAC sprzedam. W lado- KURSY SAl\'IOCHODOWE I siostra ' 

czeniu zawodowym - na kierownicze stano- specjalista chorób uszu, 
mość Karpacka 35 Kościuszki 68, ZAOFIAnow PRAC'I' I S. t P. 

nosa, gardła, 12-13, 15-16 przy rozpoczy-

wiska poszukuje Centrala Zbytu Węgla., Da- Sienkiewicza 73. (k118) Pabianickiej od 16 do 18. nają wykłady 11 września ZENOBIA NAWROCKA 
IQyńsldego 20 - Dyrekcja, (K.124) SAMOCHOD sportowy POTRZEBNA pomot:nka I 

Dr HORECIU choroby KURSY szycia kroju dam 
lubiąca dzieci. Zgłosze- ur. PIKAŁA. 

żołądka, kisze!•, wątroby, kabriolet dwuosobowy skiego !PR. Zapisy co-
Narutowicza 35. Telefon małolitrażowy stan bar- dziennie, Sienkiewicza 8& nla od godz. 4 po połud- Wyprowadzenie drogich nam zwłok nas~· 

ZARZĄD GŁOWNY I 
nr 206-99. (k116) dzo dobry sprzedam lub niu. Południowa 23 Szcze pl dnia 5 Wl'Ześnia, o godzinie 16,30 z k~l . 

pa11ska. 
~JĄZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKOW zamienię na takiż cz te- SZKOŁA Kosmetyki - cy cmentarza katolickiego na Dołach, o czym 

PRZEMYSŁU \VŁOltlll:NNICZEGO W POLSCE - Dr BALICKA specjalłsta: roosobowy. Telefon 171-02 Masażu Dr Rudowskiej POTRZEBNA pomocnica zawiadamiaj:\ pogrążeni w głębokim smutku 

WYDZIAŁ KURSOW KSIĘGOWOSCI rozpoczyna skórne, weneryczne 5-7. Łódź, Piotrkowska 175-5, 'domowa. Żeromskiego 37 MĄŻ, SYN, MATKA i BRAT. 

KSIĘGOWOkl 
Sienkiewicza 52 (k115) SPRZEDAM okazyjnie tel. 109-01 przyjmuje za- m. 128. 

ROCZNY KURS i Dr MARKIEWICZ Gu-
harmonię białą 80 ba- pisy. (lt 1076) POTRZEBNA pomocnica 
sów z jednym registrem domowa, P-0łu<in'1owa 58. ;;;w @SfiU ' staw, specjalista wene- firmy Hohnera do-

Roczny Wyższy Kurs Rachunkowości 
w ZAPISY na kursy Kroju m. 14 od 16 do 21. 

ryczne, skórne, ul. Piotr- brym stanie. Lutomiersk i Szycia !PR przyjmują 
Dnia 3 września 1050 rołtu zmarł nagle nasz 

kowska 109 16. Tel. 138-52. Sportowa 8. drogi Ojciec 
sekretariaty kursów w 

lnłormacJI udziela I zapisy przyjmuje Sekreta• Dr SKONIECZKA. Cbor<' Łodzi, Stall na 7, Piotr- ZGUBY S. t P. 
rlat Kursów codziennie w godzinach od 16-20 oy nerwowe 5-5. Piotr N02. do krojenia elek- lrnwska 69, Południowa 20 JAN WITULSK ul. Żeromskiego 74/76, III piętro. (K.10) kowska 16, tel. 276-43. tryczny kupię, natych- w godz. 9-15. ZGUBIONO książeczkę 

miast. Tel. 152-37. Ubezpieczalni Społecznej 
Nowak Daniela, zam. ul. ~yprowadzenle zwłok nastąpi w dniu 5. 9. 

Dr .JADWIGA ANFORO· KROJU nowoczesnego, 
WICZ - skórne, wene- SPRZEDAM pierzyny, 

modelo~ranJa, szycia u- Żeromskiego 40. 19.10 r„ o godzlnie 17 z kaplicy cmentarnej 

• Ogłoszenia drobne • ryczne, kobiece t-6, ul kapy na łóżka. Więc-
brań damskich, dziecię-

na Radogoszczu, o czym zawiadamia znajo 
kowskiego 1, m. 22 I pię- ZGUBIONO książeczkę mych 

Próchnika 8. (k ~O) tro front. cych, bieliźniarstwa, gor- Ubezpieczalni Społecznej, RODZJNA. 
seciarstwa wyuczają dwu na nazwisko Stanisława 
letnie, pólrocz.ne, 

Dr ZAURMAN - specja- Dr WOYNO, specjalista NAUKA I WVCROW 
roczne, N aj bert, Zgierz, Parcele, 

LEKARZE lista: skórne, wen ery cz- chorób skórnych, wene- trzymiesięczne Kursy nudunkl, Jana 18. ZAGIN/\Ł pie' dnia 2.9. „PARYŻANKA" Artysty 
IPR. Próchnika 25. (k 25) br. o godz. 18,30 z bramy 

ne. 8-10, 4-6, Naruto- rycznych, zaburzenia ICURSY kroju nowocze3- czna cerownia naprawia 

Dr REI CHER specjalista wlcza 2. (k4) płciowe. Nowotki 7, front, nego modelowania ubrali LOKALE 
ZGUBIONO kartę reje- domu ul. A. Stmga 15. garderobę beo: śladu -

weneryczne, skórne, plcio 10-U. 15-17 damskich, dziecięcych ble stracyjną 3 Urzędu Skar 1 Pies „pekińczyk" biały, Więckowskiego 6, m. 5, 

we (zaburzenia) - Piotr- Dr KUDREWICZ - spe-· llźniarstwa IPR. Zapisy STUDENT III roku 
bowego nr 224091, Bie- brązowe i czarne łat)'. front I p. (k114) 

ej a lista weneryczne, skór Dr PIWECKJ wewnętrz- me- lawska Walentyna 11 Li- Pro3lmy odp_rowadzić z• 
kowska 14, czwarta - ne powrócił 8-9, 3-5 - ne, płuca, serca 3-7 9-18 Nawrot 32. dy cyny poszukuje po- stonada 146 wynagrodzen:em, ul. A. 
siódma. (kl09) 

Pfotrkowska 106. rk ll Piotrkowska 35, tel 216-06 l\1ASZYNOPISANIA, ste- koju sublolcator. Oferty • · ~ga 1~·.!l1: ,3~ PRACOWNIA krawiecka 
„Mietelc". (k 207) nografii blW"owej, kores ZGUBiONO kartę reje- ROZNI!, przy,1muje z powierzone-

Dr WIELICZANSKI spe- Dr ROZYCKJ, specjalłsta KUPNO t SPRZEDA7. pondencjl, księgowości POIS:ÓJ sublolcatorski od stracyjną wydaną przez go materiału: ubrania 
cjallsta chorób wewnętrz chorób kobiecych, aku- 1 Kursy Stowarzyszenia ' stąplę młodej, kultur al- RKU Piotrków Tryb. SKLEP komisowy ul na 7600 zł, 
nych płuc (grutllcy) ser- szeri!. Przyjmuje, Jl.O· I SPRZEDAl\I dwie nowe r;tenografów - Ma•zvnl- nej pani. ZgloszeT'1~ nazwisko Kubala Ta- Plotrkowlłka 173 prosi o palta 7300-8500. 

ca - wznowił przyjęcia- cizi ny 3-6. Piotrkowska v·rełniane kołdry Klllń- •tek. Zapisy: Kilh;r<:ic- 1 lJzlennik Łódzki - „Cen dcusz, zan1. f,ód:t, ul. odbiór przedmiotów I p1e Wykonanie solidne. -
Piotrkowska 152. (k 27) nr 33. (k 2) ' skiego 42, m. 21. go 50, Piotrkowska 83. 1 tl'Um". Beniowskiego 19a. niędzy do 10 bm Gd.ańi>ka 8 m. 13 ' (X 208) 

• DZIENNIK ŁODŻKI nr ~łJ (.1860) 5 



KALENDARZYK Przy piecach hutniczych czy krosnach -

·sk ~=~„„. łączu nas wspólng t:t!I 
wmsNiA ~~:~~::a. Wló kniarze gościli przodowników śląskich .hut 

KRON lKA 
WAZNE TELEFONY! 
K-omenda Miejska M o . 
Po&otowle Ratunkowe PCK '1oi..ff 

Ri-envsze' spotkanie wycieczki hut-1 Opuszczając już budynki fabrycz- przy którejś z maszyn rozmawiając 
ników śląskich z włókniarzami łódz- ne Elfryda Żymanek zwróciła się do i wypytując o interesujące glJ szcze-

m:~~ kimi odbyło się w niedzielę na pre- mnie: góły. A przyznać trzeba, że robotni-
ll7-lt mierze sztuki „Bohater.owie dnia w· . . ·1 b mego cy ZPB im. Dzierżyńskiego, z dumą 

Strat Pożarna . . . . 
l.llejskl Ośrodek Informacji 

8 powszedniego" w Teatrze Nowym. - ieme, n.te rzuci a ym . pokazując swą fabrykę, robili wszy-
t59-IS Wczoraj uczestnicy wycieczki zwie- za.wadu, bo za bardzo go polubiła~. stko, by jak najlepiej wytłumaczyć 

dzali Zakłady Przemysłu Bawełnia- Kiedy· wes~łan:i tu. do przędzal~i, przebieg swej pracy. 
Dqżur„ apte1' : ncgo im Feliksa Dzierżyńskiego z?awał9 mi się, ze t? bardzo. me W drodze powrotneJ· z fabryki raz 

" j · · ciekawa praca. Teraz Jednak, kiedy 
DzlslejszeJ nocy cl,Yż':lrują apteki: Uczestniczką 50 osobowej wyciecz- widziałam, jak kolejno z bali b;;i.weł jeszcze poruszano sprawę sztuki o-

1etkntto(~~eowitrkcozw1Pkab1u21~)1ckaG 56) Danie- . ki była m. in . Elfryda Żymanek ?. ny powstaJ·e ślicmy kreton myślę glądanej w niedzielę w Teatrze No-
. s a ' ' orczycld (Da• Ł . ··k Śl k" h k/K to . p ' . ' wym 

•:iyns)tiego 59), Apt. Spoi. Nr 66 (Ziei. a~iewm ą.s ~c a Wl~. . ra- że ii przy takiej pracy czułabym SLę · 
Ryne:< 37.J, .Karlin (Wschodnia 64). za- CUJe ona w hucie „Zygmunt Jako dobrze Zresztą - kończy - każda - Fabrykę zwiiedziliśmy z dużym 
Sórowska CLunanowskiego 37). tokarz p~ecyzyjny. . Młoda buzia i praca ·dziś, w Ludowej Ojczyźnie, zainteresowaniem, ale największym 

A drobna figurka na. pierw. szy rzut O'" daJ·e zadowoleru·e. Wy tu _ w prz<>- dla nas przeżyoiem było ujrzenie na 
Pteka U. S. Al . Kościusz:ld 48. czyn- " · B h t · d · ed · 

M całą dobę bez przerwy. ka . wzbudza Y"ątphwośc1 , CZ)'. aby dzaln:iach, tkalniach, my na Sląsku scerue " o a erow ma powsz me-

Teatrą 
PARSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
" (u.I, K<?1Pernika 16) - o g~i.nle 9--15 

wjdow1sk-0 zamknięte „Pan Tom bu­
duje dom". Zniżki waż.Ile. 

J!"ARSTW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(ul. Plotrikowska 152) - o gOdZl.nie 17 
_„Sambo i lew". 

PARSTWOWl' TEATR ZYDOWSKJ -
ul. Jaracza nr 2) - o gadzinie 19.30 
„Mój syn· ' (Sprawa Pawła Eszteraga) 

·~NS'l:woWY TEATR NOW'Y (Ul. Da· 
. szyliskiego 34) - nieezynny. 

PA~STWOWl' TEATR Im .. ST. JARACZA 
(ul .. Jarec:ia ~7/29) - o gOdz 19.15 

· „Sprawa Pawła Eszteraga" AL Ger• 
&ely'ego 

PARS-TWOWY TEATR POWSZECHNY 
-. ' (Uf. Obrońców Stalingradu> - o go­

dzinie 19,15 - „ WlelkJ człowiek do 
małych Interesów". 

ftATR LETNI „OSA'' - (Ul. Plotrkow· 
. Ska 94) tel. 272.70 - o godz. 19.30 
" .,&luby murarskie". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT· 
- NIA„ - o l(OdZ. 19,15 „C6rka pani 

Angot". Zni:tkl wa:tne. 

~aJe ona so~1~ radę z. tok'.lr?Ją. A _ w hutach · i kopalniach pracuje- go". Takiego teatru i takiego reper­
Je.dnak wr~1k.i. pracy 1 O?lma kole- my . Z jedną myślą - jak najprędzej tuaru zazdrościmy wam i dążyć bę­
gow sta'."J~Ją Ją w rz~d7lle ~obry~h jak najlepiej,. jak najwięcej metrów dziemy by i u nas był podobny -
pracov.:rukow. w_ czasie zwiedzama tkaniny, czy ton żelaza i stal;i ~la zakończył rozmowę pracownik huty 
zakłado:V przerazona była początko· wykonania planu pokoju ii socjaliz,_ „Zabrze", Fryderyk Sztemszus. 
wo hukiem maszyn i hałasem towa- mu Planu 6-letniego - Dziękµjemy za serdeczne przy-
rzyszącym wszystkim prawie fazom ' · . . jęcie. Przyjeżdżajcie teraz wy do 
produkcji. Powoli śląscy goście schodzili się nas w gośoinę. Zapraszamy! - tymi 

Obserwując pracę zakładów od 
przędzalni po wykończalnię, hutnicy 
wykazywali duże zainteresowanie 
pracą włókniarzy. Zwłaszcza w far 
biar ni pilnie obserwowali bieg ma­
teriału między walcamri, aż zrozumie 
li dlaczego i w jaki sposób żółty kre 
ton wychodząc z maszyny przeradza 
się w granatowy z czerwonymi 
kwiatkami. 

Radio 
WTOREK, 5 WRZESNIA 

12,04 Dziennik; 13,10 W audycji d la 

do crej{ających na nich autokaTów. słowami żegnali śląscy hutnicy 
Ten i ów zatrzymywał się jeszcze łódzkich włókniarzy. {wj) 

Szkoły wyr6żnione w zbiórce złomu 
W wiosennej zbiórce złomu brało 

udział wiele szkół naszego woje­
wództwa. Centrala Złomu na pod­
stawie oficjalnych obliczeń wyróż­
n:iaa 12 szkól, które zebrały najwięk­
sze ilośai. cennego surowca. Jedno­
cześnie :grzyznaoo im nagrody w po 
staci sprzętu sportowego i przybo­
rów szkolnych. 

Są to następujące szkoły: 
1. Szkoła podst. nr 3 w Tomaszo­

wie (nagroda: siatka, dętka i piłka). 

2. Szkoła podst. nr 4 w Tomaszo­
wie (nagroda: oszczep i łuk). 

11. Szkoła podst. w Zapuściu, po­
wiat Sieradz (piaka do koszykówki). 

12. Pub!. szkoła nr 3 w Sieradzu 
(200 szt. ołówków). 

Nagrody zostały WTęczone przez 
Przewodnliczących Miejskich Komi­
tetów Zbjórki Odpadków lub przez 
prezesów PZGS w dniu rozpoczęcia 
roku szkolnego. 

Oentrala Złomu i Centirala Od­
padków Użytkowych ogłaszają no­
wy konkurs na jesienną zbiórkę od­
padków. Przewidziano liczne i ·cen­
ne nagrody, Warunki konkursu po­
daliśmy wczoraj. (z) 

§praUJa dnia 

Skrzynki Planu 
Niedawno donosiliśmy o tym, ie 

Prezydia Dz.ielnicowyeh Rad Naro· 
dowych w Warszawie organizują co­
tygodniowe konferencje z mieszkań 
cami swych dzielnic. Na konferen­
cjach tych warszawianie mają moi 
ność mówić o swych życzeniach i 
b0<lączkach, mogą omawiać z przed 
stawicielami Prezydiów Rad wszel­
kie sprawy, które dotyczą spraw 
ich i m iasta. 

Troska o konsekwentne zbliżenie 
władz terenowych do ludności po­
dyktowała Prezydiom DRN. w st-0-. 
Iicy nową formę współdziałania z 
tą ludnością. Jest nią projekt za-

, łożenia tzw. ,,Skrzynek Planu", do 
których w okresie realizacji Planu 
6-letniego warszawianie będą mogli 
wrzucać swe wypowiedzi co do ce­
lnwcści realizowanych projektów. 
Będą oni brali w ten sposób udział 
w realizacji Planu 6-letniego, w bu­
dowie st-0licy, 

Warto, by Łódź P<ISZła za przy­
kładem st-OlicY. Chcielibyśmy także 
spotykać ślę co tydzjcń z przedsta­
wicielami naszych 'Władz tereno­
wych, o co już na \laszych szpaltach 
gorąco apPlowaJiśmy, Do .,Skrzy­
nek Planu", dałby robotnik lódz· 
ki niewątpliwie wiele cennych I 
ciekawych uwa~ i pomysłów. {w). 

Posiedzenie WRN 
Wczoraj odbyło się w Łodzi ple­

narne posiedzenie Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej_ Po wyborze przewo­
dniczącego posiedzenia i sekretarza, 
odczytaniu protokółu z poprzednlie­
go posie~enia poszczególne komi.sje 
przedstaw.1ły plany prac na najbliz­
sze cztery miesiące. 

. ~zisiejsze posiedzenie Wojewódz­
kieJ RN, na którym będą omówione 
sp~awy gospodarkli komunalnej i 
m1eszkani1owej odbywa się w Piotr­
kowie. (ej.) 

OIBODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(Park S1enkiewic:ia). Wyst<lwa prac 

. rnelarsklcb l graficznych członków „ Zw. Zawod. Pol. Artystów Plastyków 
okr. ktakowsklego. Godz.Ina 10-13 ! 
15--18 

Hina 

wsi - pog. M. Zalepy pt. „Uprawa 
roli pod ozimiiny' ' ; 13.25 Program dnia; 
13,30 Audycja szkolna dla klas 1-U; 13,50 
Aud . szkoln·a; „U nas i na świecie" ; 14.15 
Komunillraty; 14,20 Muz.; 14,30 Aud. d,ta 
klas licealnych; 15,00 Koncert s<> 1.s.ov1; 
15,30 Aud. dla świetlic dziec.; 15,SO Mu­
zyka; 15,55. Prz~!ll"d pn~y literd':·":"i i 
16,00 Dziennik; 16,20 W aud. „Ksiązka · i 

ty" - omów. materiałów o Pl.anie 6-let­
nJm ; 18,30 Pieśni rewo! ·1c;;J oe i m."~we; 
16,45 Aktua<lności łódzkie; 17,00 Ki:lnce~t 
popoi. - wyk.: ch{>r i ork Łódzjt. Rozgl , 
P. R.; 17,45 Poga<lanka ; 18,00 Audycja 
„S. P."; 18.15 ,.Skrzynka racjonalizato­
rćw"; lS,25 Audycja świetlicowa; 18,45 
Opawiad . T. Szewery pt. „Wspomnienia 
racjc·nallza tora" ; 18,55 Program lok. na 
jutro ; 19,00 Koncer symf. w wyk. WJeJ• 
kle j Ork. Symf. ; 20.00 Dziennik ; 20,40 
Konc. zesp . instrumentalnego; 21 ,15 Au­
dycja dla wsi; 22,00 ,.Poeta murarz•' -
wier; ze Wł. nomera<lzkiego: 22,00 Muzy­
ka tan. ; - gra ork. tan. P. R.: 23,00 O• 
sta<tnie wiadom.; 23,10 Progr. na j utrn; 
23,15--24,00 Muzyka. 

3. Szkoła podst. nr 2 w Ozorkowie 
(nagroda: piłka koszykowa i dętka). 

4. Szkoła w Ma~wie (250 sztuk 
zeszytów}. 

NOTATNIK ŁÓDZKI 
4.DRtA !Stalina 1) - °cdLa młe>dz;ie'iy) -
' „Oni mają Ojczyznę" - godzina 16, 

18, ,20. 
BAl-TYK (Narutowic:ia 20) - „Maskara­

. da" - gOdz. 17, 19, 21; dozw. od l. 12 
BAJKA (Francisz~ańska 31) - „Pustel­

nia Parmeńska" - II seria - gadzi• 
na 18, 20; n iedozwolone dla młodZ. 

GDYNIA (DaszyńSkiego 2) - „Program 
· Aktualności nr 33 (Kron ika nr 36/50, 

„ godz, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
BEL (Legionów 2) - (dla mlodzlety) -

Klno nie~zynne z powodu remontu_ 
MUZIA (Pal>i-aniek• 173) - ,,ZwarlO'\Vll)le 

lotnisko" - gOdz_ 18, 20; d-0zw. od 
lat 7. 

POLONIA (ul. Piotrltowska 67) - „Dwie 
b.ryga<ly'' - gOdz. 17, 19. 21; <lm:w. 

-. ·. oo ·lat 7. 
PRZEDWIOSNIE (ul. żeromśkiego 74) -

„Miasto, ml111lzieży" - godz 17,30; 20; 
dozwol. Od la t 12 

Zebrania odczyty 
DZIS! 

5. Szkoła podst. nr 1 w Przedbo­
rzu, pow. Końskie (300 zeszytów). 

6. Szkoła podst. nr 1 w Głownie, 
pow. Łowicz (400 szt. ołówków)_ 

7. Szk-Oła podst. nr 1 w Wieluniu, 
(200 sztuk ołówków). 

8. Szkoła podst. w Orzechowie, 
POW. Eadomsko (130 .szt. zeszytów). 

9. Szkoła podst. nr 2 w Łasku (280 
sztuk zeszytów). 

10. Szkoła ćwiczeń • 
Lic. Pedag. w Zgierz 
szytów). • 

y Państw. 
oo szt. ze-

Nowa plac6wka „~rbisu" 

* KURS ~YKA ROSYJSKIEGO 
(2-stopniowy - dla początkujących 
i zaawansowanych) zostaje 5 wrze­
śnia uruchomiony przez Zarz. Okr. 
TPP-R. Wykłady odbywać się będą 
w godz. popołudniowych. Opłata mie 
sięczna - 200 zł. Zapisy przyjmuje 
sekretariat biura Zarz. Okr. TPP-R, 
ul. Piotrkowska 272-b, il p . * OGRANICZENIA W ZUŻYCIU 
PRĄDU zostają z dniem 6 bm. wpro 
wadzone na terenie Łodzi i woj. łódz 
kiego. W związku z tym wszystkie 
zakła,dy rzemieślnicze obowiązane są 
zaprzestać używania silników elek­
trycznych i grzejników w godzinach: 
we wrześniu - od 18-22, w paździer 
niku - od ·17-22, a w listopadzie i 
grudniu - od 16-22. Niestosujący 
się do zarządzenia będą karani w try 

nistratorowi domu o konieczności ry­
chłego naprawienia rynny. 
* ZAGADKI NASZEGO MIASTA 

(33). Jak powszechnie wiadomo, 99 
proc. ogólnej ilości noży w łódzkich 
restauracjach i stołówkach - to prze 
rażliwie tępe narzędzia.. Odgadnąć, 
co wobec tego faktu należy uczynić? 

Czy przymknąć oko na niewzruszo 
ne dotąd zasady „savoir-vivru" i zę­
baini - na modłę dzikusów - rwać 
wszelkie podawane nam na stół mię­
siwo, czy może noże z domu zabierać. 
cxy też przy-pomnieć niektórym kie­
rownikom restauracji i stołówek o 
tym, że nóż to jednak taki przyrząd, 
który powinien krajać? 

Kto wie, a NUŻ zagadka poskut­
kuje! ROBOTNIK (U l . KiQińskleg-0 , nr 178) -

.,zwycięski powrót" - gOdz. 17,30, 20, 
d<>zw. od lat 12. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Dwaj Panowie 
R(>MA (R2>gows ka 8*) - „Dziś o wpół 

do jedenastej" - gOdz. 18, 20; dm:w. 
od lat 12. 

- W lokalu Stow. Init. i Techn. Prze, 
myslu Włókien,niczego w ŁOd2i, ul. Pi-Otr­
kowSlka 13ó, o godz. 19 od·będz\e się od.­
czyt na temat : „Stosowanie P'.fZYl'Ządóv: 
k@trolujących w <przemyśle wlókiennJ.. 
szym•' . Prenegentt Im. A. Stajniak. 

Pol~kie Bl~ro Podróźy „Orbis" w Ło­
dzi uruchomiło z dniem l września br. 
ni. Placu Wolności 6 nową placówkę_ bie administracyjnym, lub narażą się ---------------­

UKORD (Rzgow.ska 2) - „Strój galowy" 
· • godz: 18, 20; d<:>zw. Od lat 14. . 
l'lT"ELOWY (Kilińsk.ieg-0 123) . - ;,cztery 

' pOkolenJa" gOdz. 17,30, 20; oozw. od 
lat 14. 

IWIT (Bałuok.1 Rynek) - .,Milczenie jest 
• ztoteni" - goo'Z. 18, 20; - niedozw. 

·dla młodz. 
~CZA (Pfotrk<:>W&ka 118) „Klęska szpie­

ga'" - godz. 16,30; 18,80; 20,30; dozw. 
od .}>at 12. . 

'l!ATRY (Sienkiewicza . 40. w o.grOdzle> -
„Muzyka i miłość'.' godz. 16,30: 
.lS,30; 20.30; dozw. od lat 10. 

WISf,A (Daszyńskiego 1) -- „Dwie bry­
.. ·"· gady" produkcj i polskiej · - godzina 
·-' 16,30; 18.30; 20.30; dozw. od lat 7. 
Wł.'oKNIARZ (iPróchnilka 16) - „Skarb" 
.. ·g-0dz: H!; 18.30; 20,30;. dozw . . od lat 10. 

WOLNOSC (Ul. Na'Plórkowsldego rur 16) -
;.s1s Orzeł zaginął" - godz. 16. 18, 
20; <l<XVW. od lat 12: 

/llalg felieton 

Konserwy· w butelce · 
Na stole redakcyjnym stoi okaza-1 to przedmiot natury martwej, ale 

la litrowa buteika octu. Zebrany wo- co, ni.e umieli bliżej określić. 
kól niej zespól redakcy;ny żywo Zalakowana butelka octu, która 
dyskutuje na temat jej zawartości. raczej mogłaby służyć mtizeum 

przyrodniczemu, niż celom gospodar­
stwa domowego, zakupidna została 
dnia 4 bm. w sklepie PSS nr 102 
przy ui. Sienkiewicza 36, przez jedną 
z naszych czytelniczek. 

na wyłączenie światła. 
e NUMERKI NA WOD:Ę: sprzedaje 

się w 41 punktach wydawania wody, 
a sprzedaż ich przypada co 10 dni. 
Numerki nie są datowane i można za­
opatrzyć się w dowolną ich ilość. Mie 
szkańcy Bałut mogą zaopatrzyć się w 
numerki prfy cysternie rozwożącej 
codziennie wodę w czasie czerpania 
wody z hydrantu na Rynku Bału­
ckim. * KONTROLA SANITARNA -
stwierdzila nie dość higieniczne wa­
runki, w jakich odbywa się sprzedaż 
owoców, masła i sera na Bałuckim 
Ry)}ku. Winnych ukarano mandatami 
karnymL Niech te kary będą prze­
strogą · dla innych rynkowych sprze­
dawców. 

STRASZNA GROZBA 

rys . K. Gr.ut 

~CllĘTA (Zgierska 26) - „Swłat się 

Litr octu jest na pewno. To muro­
wane. Ale to nie wszystko. Dwie 
muchy dobrze zakonserwowane (wia 
domo - ocet konserwuje) .,.- to tak­
że mur. Ale czym jest ta reszta? Ja­
kaś zawiesina, jak w oranżadzie z 
autentycznych pomarańczy i jeszcze 
„coś", dość pokaźnych - jak na wą­
ską szyjkę butelki przez którą mu­
siało przejść -rozmiarów. ' " śml.eJe" - gooz. 18 20,30; dozwolony 

~ lat 10. 

DZU:CIOM DO LAT 1 WSTF;P 00 j Jedni mówili, że to śtimak, inni, że 
KINA WZBRONIONY. kawałek dżdżownicy, jeszcze inni, że 

Jest ona pieczołowicie przechowy­
wana (oczywiście butelka, nie czytel­
niczka) rw r.edą.kcyjnym muzeum o­
sobliwości, obok kilku" „wyjątków" 
z papierosów oraz pieczywa łódzkie­
go. Dostępna do oglądania dla wszy­
stkich, a w pierwszym rzędzie dla 
czlqnków komisji sanitarnej. (Ter.) 

* ISTNĄ FONTANN:Ę: powoduje w 
dni deszczowe, podziurawiona w kil­
ku miejscach, rynna domu przy ul. 
Wschodniej 36. Wobec nadchodzących 
słot jesiennych przypominamy admi-

- Jedno ei powiem; synku: - je· 
śli nie zjesz zupy, pójdziemy jutro 
na obiad do stołówki, a właśnie ju­
tro jest dzień dorsza! 

~- ; . 
Ilf I (3) ., z A ,, R E 

' . ' S:r,częśllwym trafem nasi · „spadochro-, - Jak nastanie świt, ruszymy w drogę., roko „buzię". Czynił u; ~tedy, gdy cze. - zachowuj się przyzwoicie - ofuknął 
· •. niane", mimo ciemności i nieznanego a wtedy zorientujemy się, gdzie Jesteś- goś nie rozumial. Wicusia pan Agapit. - Nie widzisz? Ko-
- : .. " tere,iu„ nie odnieUi żadnych poważniej- my. Wędrowali już dość długo, gdy nagle bieta-1 

llZl[Ch obrażeń (Wicuś stękał jednak. jak• P11 kilku glttlzinach snu na miękkim z gęstwiny leśnej wyJonil się duży biały Rzeczywiście, gdy zbliżyli się do bra• 
· cdyby połamał wszystkie kończyny gór- mchu obudzilo Ich ranne słoneczko. Ru- dom, którego Istnienia nlktby nie przy• my wejściowej dziwnego domu, ujrzeli 
ne I dolne) . szyli w drogę. · puszczał w tej puszczy. Uradowali się cud nie cud, zjawę nie zjawę. jednym 

- Gdzie się znajdujemy, panie Agapi- - Ciekaw jestem, gdzie się rozbił nasz nasi wędrowcy setnie, bo gonili jut o- słowem dziewczę tak piękne, te nawet 
eie'! - pytał mł11dzian starszego pana. W samolot i co się stało z naszymi towa- statkiem sił. pan Agapit, stary wyga I donżuan, zba · 
~ego serce wkradła się czarna r02:pacz, rzyszaro! podróży? - zastanawia! się gło- - Tam!.. Jedzenie!!! wykrzyknął ranlał z zachwytu. 
n, by~ może, wylądowali na bezludnej śno Wicuś_ Wicuś Waligóra zbolałym głosem_ - Panowie są pewno rozblt.kaml z te-
wyśpie, rdzle trzeba się będzie żywić - Samolot? .. Hm, napewno wylądował Ten okrzyk był tak p11tęźny, że z palm go samolotu, który miał defekt motorów 
korzonkami i ślimakami, przeciwko cze• ju:i: w Zachodniej Afryce - odparł Aga- zaczęły spadać orzec.hl" kQkosowe, a z za . dziś w nocy? - spytała piękna panna. 
mu wzdragało się całe _Jestestwo Wicusia. pit. ogrodzenia dziwnego domu odezwało się - Tak Jest. Wyskoczyliśmy ze spado' 

Wicuś otworiył swoim zwyczajem ne- paniczno-rozpaczllwe szczekanie wystra• chronaml. Prosimy o chwilową gościnę 
szonych okrzykiem Wicka psów. - wyjaśnil Agapit. 
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